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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus ! 
W Imię Boże! 
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„stanowczo bolszewicy, 


Sy UD ARE 


Na sobotę, 


24-go idit 1932 r. 


„Chwała na wysokości Bogu, 


W radosny dzień Bożego neck 
rozbrzmiewa prawie od dwu tysięcy lat 
anielski hymn: Chwała na wysokości 
Bogu, a na ziemi pokój ludziom dobrej 
woli, 


Wzniosłe to hasło od wielu wielu se- 
tek lat dawało całemu szeregowi ludz- 
kich pokoleń pokój. szczęście, zadowo- 
lenie tudzież dobrobyt kulturalny i ma- 
terjalny, : 


Niestety KLA trzeba, że w cza- 
sach obecnych, bardzo wiele ciemnych sił 
sprzysięgło sie na to, ażeby to hasło zu- 
pełn'e wyplenić z pomiędzy ludzi, * ażeby 
zamiast niego postawić cześć dla złotego 
ej: i dla brutalnej siły, która umie zdła- 

ié każde prawa. 


Przeciwko wzniosłemu hasłu: „Chwa- 
ła na wysokości Bogu“ wypowiedzieli się 
którzy wyłężają 
nadaremnie wszystkie swe siły, którzy 
nie cofają się przed żadnym naiokrutniej- 
szym gwałtem. byleby cześć Boga zni- 
szczyć, byle miłość Boża wyrwać ze serc 
ludzkich. — Na miejsce Boga usiłują bol- 
szewicyv postawić swych krwawych ezer- 
wonych carów. zmarłego Lenina i żyją- 
cego Stalina, którzy lud rosyjski zamie- 

nii ną stado pędzonych batem niewolni- 
ków. 


» 


Obecne stosunki w Rosji bolszewic- 
kiej przypominają krwawe czasy faf40- 
nów egipskich, gdy to sto tysięcy niewol- 
ników musiało pod batem pracować przez 
40 lat, by dla boga-faraona zbudować ol- 
brzymią piramidę na grobowiec. 

Walka ze czcią dla Boga Stworzy- 
ciela odbywa się niestety również u nas 
i to z bardzo dużą zawziętością. — Bez- 
bożnictwo wciska się do nas bardzo wielu 
szczelinami z Bolszewji. — Suto opłacani 
agenci bolszewików | masonów. wciskają 
się wszędzie: do szkoły, do związków. 
do stronnictw politycznych i tam najczę- 
ściei pod pozorem walki z nadużyciami 


duchowieństwa prowadzą gwałtowną 
walkę przeciwko religji i przeciwko mo- 
ralroścj chrześcijańskiej, — Mieliśmy 


niestety gorszące przykłady tego nawet 
na bardzo poważnym zieździe. którv się 
niedawno odbył w Warszawie. — Są u 
nas i tacy, którzy zamiast czci boskiej. 
zamiast czci świętych postawionych nam 
na przykład dla swego wzniosłego życia. 
chcieliby wprowadzić cześć dla człowieka 
czy ludzi. 

Jaki jest nasz obowiązek wobęc tej 
widocznej napaści nie tylko na nasze 
święte przekonania, ale również na za- 
sady chrześcijańskie, które są podstawą 
naszej cywilizacji. 


„iowczością, 


„a na ziemi pokój, ludziom dobrej woli" 


Hasło nasze mówi: 
dobrej woli“. 


„pokój 
Naszym obowiązkiem. jest 


w odnosić się z pełną dobrą wolą i z pełną 


wyrozumiałością nawet do ludzi błądzą- 
cych z nieświadomości czy też z powodu 
braku silnej woli, natomiast z całą sta- 
bezwzględnie i na każdem 
miejscu zwalczać musimy ludzi, którzy 
haseł politycznych czy gospodarczych 
używają do tego, by przy ich pomocy 


wsączać w dusze ludzkie jad bolszewic 


kiej nienawiści do Boga. 


W stosunku do ludzi, którzy okazują 
pełnię swojej złej woli, swojej przewrot- 
ności, zasada pokoju i przebaczenia nie 


może być stosowaną dopóki nie wykażą. 


swej dobrej woli. Zasada „niesprzeciwia- 
nia się złemu“ jest zupełnie nierozumną, 
jak  nierozumnem jest wyciąganie ręki do 
tego, co zbrojny w-nóż zamierza zadać 
śmiertelny cios w moje serce. 

A więc w dniu dzisiejszym stańmy 
wszyscy nie tylko do modlitwy © speł- 
nienie się Królestwa Bożego na ziemi, ale 
również do obywatelskiej walki o wpro- 
wadzenie w zasadach naszego życia po- 
litycznego hasła:: 

„Chwała na wysokości Bogu a na 
ziemi pokój ludziom dobrej woli,“ 


ludziom -~ 
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Prasa niemiecka prawie że 
wszystkich kierunków politycznych 
nie mogla się opanować z rasoscl, 
gdy w *isntwie narada pięciu mo- 
carstw Niemcom zasadniczo przy- 
znala równouprawnienie w dziedz.- 
nie zbroiecń, To też rozkrzyczała 
tryumf N'erniec na cały Świat. 

Wobec nastawienia umysłów ca- 
łego Narodu memieckiego na nową, 
wielką, a tym razem jak sądzą — 
zwycięska wojnę, zrozumiałą jest 
rzeczą, że cały naród staje poprostu 
na głowie ż radości wobec fakti, 
żę ci, przeczwko którym się ta nowa 
woina także będzie toczyła w 
swej bezprzykładnej naiwności zgo 
dzili się na jego dozbrojenie się dla 
dla tem rwwriejszego —  zwycię- 
siwa. 

Niemcy prawdopodobnie przy- 
pomnieli sobie przy tej okazji stare 
swe przysłowie: „Nur die allerdiim- 
msten Ff:ber, helfen ihren Schlach- 
tern seiber“ (Tylko najglupsze cie- 
leta pomagają swym rzeźnikom.) 
To też Niemcy nietylko radowali się 
z odniesionego w Genewie zwycię- 
stwa, aie zarykiwali się i zarykują 
ze śmiechu przedewszystkiem z na- 
iwnoŚści -— francuskiej, A francuzi, 
dopiero gdy radosne wycia niemie- 
ckie i śmechy rozbawie:;ch nażw- 
nością fi.ncuską Niemców odbiły 
się o marv Paryża — oprzytom- 
mieli i zaczęli się wreszcie przypa- 
trywać swemu genewskiemu arcy- 
dziełu mąurości dyplomatycznej i 
politycznej. Zrozumieli wreszc'e, że 
ta sławna genewska umowa pięciu 
mocarstw. jest wysoce szkodliwą 
dla interesów francuskich ¢® wszy- 
_. stkich tych którzy z Francją są 

.związa1.. l nA 

To też francuska urzędowa 
agencja ie'egraficzna „Havas“ za- 
czyna węsto tłómaczyć Światu, że 
równouprawnienie nie zostało Niem 
com iesztze przyznane, lecz zosta- 
nie dopierc przyznane w wspólnej 
umowie. Próra wszystkim narodom 
zapewni bezpieczeństwo itd, itd. 

Na Niemcy te tłomaczenia umo- 
wy pięc'u mocarstw oczywiście ża- 
dnego nia zrobią wrażenia. Mówią 
sobie: Jest umowa pięciu mocarstw, 
w niej uchwalono Niemcom równo- 
uprawnienie w dziedzinie zbrojeń 
Tej umowv. tak rozumują Niemcy 
nic zmenć już nie może. 

Nawet udyby się konferencia 
rozbrorcnhr'wa miała rozlecić (o co 
się Niemcy w danym razie oczywi- 
ście postarają), pozostanie im -- 
uchwaine równouprawnienie. Na 
wszelkie wyjaśnienia : 
— gwiźdżi 

Maja nshwałę i jej 
będą. 


JERkY SZABLICA. (90 


„Miasto zbrodni“ 


REPORTAŻ POWIEŚCIOWY 


Około północy dwóch ludzi. 
ostrożnie s'ę skradając, wyszli na 
skraj parku, otaczającego willę 
Strandforda. Zandri stanał pod 
jednem z drzew. na które wlazł po 
nim jak po drabinie Joe Nielson. 
cieszacy się w Nowym Jorku sła- 
"wa znakom tego strzelca. „Dziki 
Joe“ usadowil się tak wygodnie 
jak to bylo możliwe. na jeduym z 
konarów dębm i rozejrzał się w sy- 
tnacji. W tej ścianie willi było 
dwanaście okien. po cztery na każ- 
dvm piętrze, ale tylko dwa bvłv 
oświetlone i otwarte. W odległości 
kilku kroków od okna, odwrócony 


tłórnaczęnia | dająca „kometa“ 


Z m a 


i zastrzeżeń. czy to  framcuskich, 
czy to polskich — będą się dozbra- 
ialy — nie rozbrajały, Zresztą ga- 
zety niemieckie, n. p. „Berliner Ta- 
geblatt* już tłómaczy swym czyte!- 
kom, że te spóźnione wyjaśnienia i 
zastrzeżenia francuskie mają tylko 
na cclu uspokojenie polskich prote- 
stów, które podobno miały być bar- 
dzo energiczne, 

A ponieważ te protesty, dlate- 
go, że są tylko polskie, wedle zda- 
nia „Tageblattu*, widocznie lekce- 
ważyć można, możemy być pewni, 
że zresztą Niemcy Sobie i wszelkie 
inne protesty w tej sprawie lekce- 
ważyć będą. 

do protestów polskich, to 
nam nie wiadomo, jakie to były 
protesty i czy one przed faktem zo- 
stały wniesione. Nam znany jest 
tylko jeden protest a mianowicie 
protest nowego przedstawiciela Pol- 
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DZKA* 


Francja zaczyna myśleć - po fakcie 


ski w Genewie p. Raczyńskiego — 
pierwszy energiczny protest Polski 
— niestety także spóźniony. 

Ale w każdym razie dobrze, że 
Polska wreszcie zaprotestowała 
przeciwko temu. by kilka mocarstw 
stałe po katach Śmiało sobie uchwa- 
lać rozmaite rzeczy, dotyczące tak- 
że innych państw, bez pytania ich, 
a szkodkwe dla nich, Dobrze, że 
zaznaczył, iż Polska zastrzegła so- 
bie prawo przypatrzenia się dobrze 
tym uchwałom pięciu mocarstw. 
Jest to ważne na przyszłość, co- 
prawda tylko na przyszłość, bo w 
sprawie uchwałenia Niemcom rów- 
nouprawnienia ten występ Polski, 
już nic nie pomoże. 

Trzeba było przedtem  jaknaj- 
energiczniej przedewszystkiem wy- 
stąpić w Paryżu i przestrzec przed 
'zgubnemi pomysłami pana Mac Do- 
nalda premjera angielskiego. 


Posiedzenie Senatu 


We wtorek odbyło się planerne 
posiedzenie Senatu. Po podaniu do 
wiadomości przez marszałka Racz- 
kiewicza szeregu spraw natury we- 
nwętrznej, Senat przystąpił do 
dyskusji nad eksposć premiera, Sen. 
Ewert (BB), omawiając zagadnienie 
zwiększenia równowagi cen, sądzi. 
że wiosną ceny płodów rolnych pój- 
dą wgórę (!!!). Uchwalona obecnie 
ustawa konwćrsyjna przyniesie ul- 
gę rolnikom. (Jak umarłemu kadzi- 
dło.) Mówca występuje przeciwko 
metodom niektórych karteli w utrzy 
maniu sztywnych cen, Rewizją pro- 
dukcji jest konieczna. Winno ą- 
pić obniżenie stopy procentowej. a 
także rewizja ubezpieczeń społecz- 
nych. 

Omawiając sytuację Polski w 
związku z kryzysem ogólno Śświato- 
wym, mówca zauważa, że dzięki 
właściwej polityce rządu (?) uzy- 


Olbrzymi 


staliśmy zaufanie (!) zagranicy (ła- 
dne zaufanie —\red.) 


Opozycia KrytykKuie ostro 


Sen. Głąbiński stoi na stanowi- 
sku, że zadaniem rządu w.nno być 
neutralizowanie wpływów kryzysu 
światowego i zwalczanie ujemnych 
skutków kryzysu wewnątrz, W za- 
kończeniu sen. Głąbiński występuje 
z krytyką ogólnej polityki rządu. 
Równięż ostro krytykuje politykę 
rządu sen. Kłuszyńska (P.P.S.). 
Sen. Januszewski (Str. Lud.) do- 
ga się radykalnej pomocy dla 
) twaji pomoc tẹ widzi w mora- 
orjum. pr 

Na zakończenie marsz Senatu, 
sen. Raczkiewicz, życzył senatorom 
„Wesołych Świąt“. Następne pos:e- 
dzenie Senatu odbędzie się*około 10. 
peran 1933 r. 


meteoryt 


spadł na Wileńszczyźnie 


Przed kilku dniami w okolicy 
wsi Klepacze na pograniczu polsko- 
litewskiem, w woj. wileńskiem, spadł 
duży meteoryt, któremu towarzyszy 
ła silna detonacja. Wśród mieszkań- 
ców wybuchła panika. Niektórzy 
z mich widzieli na niebie niezwykłą 
błyskawicę, spadającą z szybkością 
na ziemię. Przekonano się, że spa- 
jest meteorytem. 


Wśród ludności wywołało to ko- 


się trzymać mentarze, jako zapowiedź zbliżają- 
Mimo wszystkich tłomaczeń cego się końca świata. 


włosy człowiek. Głowę schvlił nad!czem. pomyślał. że uciek!i w inną 


książką. Nielson już począł się 
właśc'cielem pokaźnego pliku bank- 
nofów, 

Wyjął z pod kurtki krótki Xa- 
rabinek. zaopatrzony w tłumik, 
oparł lufę o gałęź i przez chwilę 
szukał wzrokiem djamentowej mu- 
szli. Celował uważnie, gdyż w grę 
wchodz'ła jego reputacja — i wresz. 
cie pociągnał za cyngiel. Ciemno- 
włosa głowa znikła. 

Wielce z siebie zadowolony bez 
pospiechu zlazł z drzewa i otrzy- 
mał cios w głowę, który go pozba- 
wił przytomności. 

Samochód Nittiego czekał prze- 
szło godzinę na powrót Zandriego 
i Nielsona u wejścia do parku. Kie- 
rowca słyszał strzał, gwizdki za- 
aiarmowanych nim poliejantów i 
drżał z nieciernliwości i lęku. Ale 


do niego tylem, siedział ciemno-'gdy patrol policyjny wrócił z ni- 


Na wieść o spadku meteorytu 
wyjechała na miejsce specjalna ko- 
„misja z dwoma profćsorami uniwer- 
sytetu na czele. 

Komisja zaięła się odszukaniem 
miejsca, gdzie spadł meteoryt. wrę- 
szcie w sobotę natrafiono na niego. 
mianowicie w miejscu, położonem o 
2 km. od wsi Klepacze po stronie 
polskiej. 

Meteoryt olbrzymich rozmiarów 
spadł z taką siłą, że zarył się złę- 
boko w ziemię, tworząc wyrwę, w 
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stronę i pojechał do domu. 

Nitti spał tej nocv bardzo zle, 
gdyż lubił swego krewnika i nie- 
pokojł się o niego. A Zandr' i jego 
towarzysz przepadli bez śladu. 

Następnego dnia. w samo polu- 
dnie. spedytor przywiózł do domu 
wielka skrzynię. po której otwar- 
ciu zobaczył związanych jak mu- 
mje Nielsona i Zandri. 


ROZDZIAŁ XII. 


Ania przeszło miesiąc nie wi- 
działa Hurlev'a. Starała się nie my- 
śleć o nim. Jedynie duma powstrzy- 
mywała ją od pojechania do Chica- 


0. 

r Któregoś dnia w drodze do biu- 
ra — pracowała u jednego z przy- 
jaciół Strandiorda — kupiła gazetę 


której doskonale pomieścić się może 
6 wozów. Wyrwa ta ma 20 metrów 
średnicy. Na miejscu zebrały się 
tłumy ludzi z sąsiednich wsi. 

Miejsce spadku teorytu ogro- 
dzono i postawiono posterunek po- 
licyjny. Prace komisji naukowej 
|potrwają kilka dni. 


Zniesienie Powiatow., 
Urzędów Ziemskich 
| W ostatnim, „Dzienniku Ustaw* 
ukazało się rozporządzenie m.nistra 


rolnictwa i reform rolnych o usta- 4 


leniu siedzib i właściwości teryto- 
rjalnej powiatowych urzędów ziem- 
skich. 

Rozporządzenie to m. in kasuje 
wszystkie powiatowe urzędy ziem- 
skie na obszarze województw kra- 
jkowskiego, lwowskiego, stanisławo- 
kre: tarnopolskiego, pomor- 
| skiego, śląskiego | poznańskiego, za- 
|stępując je po jednym powiatowym 
urzędzie ziemskim na obszar całego 
województwa. Rozporządzenie to 


wchodzi w życie z dniem 1 stycz- * 


nia 1933 roku. 


Wystąpienie z sanacyj. 

mej organizacji roln. 
W związku z uchwałą Rady Na- 
czelnej Stronnictwa Ludowego. wzy- 
wająca członków Stronnictwa do 
bezzwłocznego wycofania się z zuni- 
fikowanych ` Kółek Rolniczych, 
|otrzymaliśmy odpis listu posła Du- 
ro Zarządu  zunifikowanych Kółek 
'Rolniczych w Opatowie który po- 

'n'że; podajemy: 

„Do Zarządu O. T. O. i K.R. 

w (Opatowie. 
Uprzejmie zawiadiunian: WPa- 
nów, że z dniem dzisiejsztv:n wystę- 
puję z Rady O. T. O.iK R. w Opa- 
towie. 
si, „ a «(—) Jan Duro, poseł. 
„Opatów, dn. 13/NI1 1932 r." 


Słuszny projekt 

Na posiedzeniu Kom. Oświato- 
wej dokonano rozdziału referatów. 
Gdy przyszło do przydzielenia re- 
feratu o zniesieniu kar cielesnych 
w szkołach w zaborze pruskim, po- 
seł Dubois zaproponował na reie- 
renta Kostka-Biernackiego. 


Co będzie ze spłatą 
długu amerykańskiego 

Co będzie ze spłata grudniowej 
raty długu amerykańskiego dotych: 
czas nie wiadomo. Jak urzędowa 
miormują, odpowiedź na drugą notę 
polską skierowaną do rządu Sta. 
nów Zjedn. a domagającą się od 
roczenia terminu  spłatv, dotvch: 
czas podobno jeszcze nie nadeszła, 

Rada ministrów na posiedzeniu 
w poniedziałek  omawiała 
tego długu. Jakie zapadły decyzja 
tego nie wiadomo. 


i rzucwszy okiem na tytuł depe 
szy, pobladła Śmiertelnie. Potem 
przeczytała jedrym tchem: 

Na jedne* z bardzo ożywionych 


ulic, dwie bandy przemytnicze sto- $ 


czyły zaciętą walkę, której rezulta- 
tem są 3 trupy i jeden ranny. We- 
dle informacji 
przebieg walki następujący: 
Gdy R. Hurley szef jednej z 
band. w towarzystwie dwóch swych 
strażników zamierzał wsiąść do 
czekającego ich samochodu, z prze- 
ieżdżającei obok opancerzonej iimu- 
zyny, posvpał się grad kul karabi- 
m maszynowego. Ugodzony kulą 
jeden ze strażników, padł na miej- 
scu trupem. Hurley mimo  ciężkej 
rany zdołał jeszcze wyjąć rewol- 
wer i zabił człowieka strzelającego 
| karabinu, poczem dopiero upadł. 


naocznego świadka, 
był 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


sprawę 


A 


p 


Nr. 148, „GAZETA GRUDZIĄDZKA“ i Str. 3- 


mojem 
był rok, który upływa, który za dni 
kilka będzie należał do przeszłości. 
Pewnie, że bywały i dawniej cza- 
sy ciężkie i pod względem gospo- 
darczym, materjalnym, a także pod 
innymi względami. 
Tak że rok zeszły był bardżo, a 
bardzo ciężkim, 
SA Wszyscy pamiętacie pewnie je- 
szcze te chwile, kiedy za namową 
I“ i wrogów naszych pewna instytucja 
wypowiedziała moim  Zakładom 
wielką pożyczkę, zaciągniętą na od- 
nowienie i ulepszenie Zakładów 
„Gazety Grudziądzkiej* na to, aby 
ona Ludowi polskiemu i Jego Stron- 
nictwu jeszcze więksżę mogła od- 
dawać usługi niż dotąd. 


- Boże Narodzenie 
Były chwile w zeszłym roku, że 


o Przegląd historyczno- liturgiczny „aa 99 chwile w zeszlym roku, że 


" Niema święta w Kościele, które przys robota niszczycielska sanatorów, że 
nosiłoby tyle pokoju, słodyczy i radości, istotnie doprowadzą nas do upadku. 
ile ich dają ludziom święta Bożego Naro:|  Ufaliśmy jednak Bogu, wierzy- 
„dzenia. Gdy w dniu Zmartwychwstania liśmy, że pomoże i nie zawiedliśmy 
radość przychodzi nagle i, jak światło Się. : 
błyskawicy, rozjaśnia smutek W. Piątku, | Bóg pomógł, przetrwaliśmy do 
w okresie Bożego Narodzenia radość roku bieżącego. 
przychodzi » wzrasta, by osiągnąć swój Rok bieżący coprawda pod 
największy wyraz w „dloria* pierwszej, Względem materjalnym, gospodar- 
Mszy św. czym był jeszcze gorszym, bo kry- 
4 zys gospodarczy jeszcze bardziej się 


4 | 

Drodzy Czytelnicy! DI 
y ! OMA 
= Z 
Najcięższym bodajże w życiuļwierności dla Kościoła Katolickiego. a = 
i „Gazety Grudziądzkiej* |-— Rzuciła się na nas także endecja, Z 3 

jnię wiedzieć właściwie dlaczego. Z U 

Podwoiła także sanacja swoje wy- 7) 


silki, dlatego, że wie, iż „Gazeta 
Grudziądzka” jest ostoją Stronnic- j- 
liwa Ludowego a do tych starych 
wrogów przyłączyli się nowi, Z pią- 
ną wściekłości u ust — bili we mnie 
i w „Gazetę Grudziądzką*. Wspól- 
nemi siłami chciano zniszczyć „Ga- 
zetę Grudziądzką* a mnie, za cało- ś>4'1 NSS 
życiową walkę w obronie DpTAW myje (Chrystusa): Tyś jest sydem moim, 
Ludu, za pracę dla Jego dobra ~ | Jam ciebie dziś (w wieczności) zrodziła. 
pogrzebać pod gruzami moich Za-| Czemu wzburzyli się poganie przeciw Bos 
kladów. gu, gdy Om jako dzieciątko, ukrywając 
Do chat Ludu Polskiego nawet | potęgę, przychodzi ich odkupić; wszak 
chadzano, by tam plugawić moje kiedyś przyjdzie w całej potędze, siedząc 
dobre imię, moją sławę uczciwego |po prawicy Ojca, przyjdzie, by sądzić. 
człowieka. "Tymczasem tylko as*vłowie wiedzą o na. 
_ Miałem jednak w tych czasach |odzeniu się Dzieciątka i cześć Mu odda: 
ciężkich — bardzo ciężkich dlatego, | ją, śpiewając radosny hymn (Gloria in 
m Mbeęe sono Podał. p Set tę excelsis), najpierw wprowadzony do tei 
í Z Mszy év 
pociechę, Że wielu, bardzo wielu zyj 
z pośród Was stanęło w obronie 
mojej czci i w obronie także „Gaze- | jytęzenki, 
ty rudziądźkiej'. Wielu z WaS słoneczne powoli rozlewa się nad ziemią, 
dodawało mi tuchy, mnie staremu |w jntroicie Kościół śpiewa: Świa'łość 7a» 
bojownikowi za Wasze prawa i Wa- błyśnie dziś nad nami, albowiem narodził 
sze krzywdy. dało poparcie, poma- się nam Pan i, chociaż spoczywa w żlobk*, 
galo wedle sił. / to pomogło mi du jsko niemowlątko, będzie On nazwany 
chowo, moralnie — przetrwać, Przedziwny, Róg, Książę poks;u, Ojciec 


U 


MSZA O BRZASKU 
zwana pasterską. Gdy światło 


BOŻE NARODZENIE 
W PIERWSZYCH WIEKACH, 


zaostrzył, Strasznem piekłem jednak 
że stał się poprostu dla nas z powodu 


Początkowo Boże Narodzenie było po:| zmartwień i zgryzot, cierpień mo- 
sączone że świętem Trzech Króli, które ralnych, jakie na nas sprowadzali 
obchodzi się 6go stycznia. Dopiero na po» ludzie źli, przez ohydne oszczer- 
czątku IV w. rozdzielono te dwie uroczy» Stwa, szkalowania, haniebne napa- 
stości i wyznaczono na święta Bożego Na» ŚCI, których przedmiotem byłem ja 
rodzenia dzień 5sty grudnia. i Gazeta — a nawet jej pracownicy. 

W Jerozolimie był zwyczaj, że przed Wszyscy starzy wrogowie „(ią- 
Mszą św. dnia Bożego Narodzenia biskup Zety Grudziądzkiej* i moi r F 
procesjonalnie udawał się do Betleem i| się na nas. Rzuciła się na ńas ma- 


tam w czasie nocy czynił stację czyli od: | sonerja za to, że „Qazeta Grudziądz- | 
prawiał Mszę św. w grobie Narodzenia ka“ skupia Lud polski u stóp Krzyża 
utrzymuje go w 


przy żłobku. Gdy zaczęto obchodzić uro. | Chrystusowego, 
czystość Bożego Narodzenia w Rzymie i 
urządzono tam źłóbek na wór Jerozolimy | ' 


w kościele Matki Boskiej, papież udawał 


się najpierw do tego kościoła i tam w no: śpiewacy wchodzili do kościoła, gdzie w 


cy odprawiał pierwszą Mszę św.. 


a na stajence urządzonej obok ołta:,a, znajdoe 


drvgą powracał do Bazyliki św. Piotra i| wała się N. P, Marja i Dzieciątko. Anio» 


odprawiał ją tam z rana. 
Przedtem nim na dzień 25 grudnia 


przeniesiono uroczystość Bożego Narodze» 


nia, dnia tego w Rzymie obchodzono pa: 


$ miątkę św. Anastazji, która posiadała kos 
ściół, należący do dworu. Papież, ulegając 


prośbom dworu, po odprawieniu pierwszej 
Mszy św. na diugą wstępował do koświo!a 
św. Anastazji, trzecią odprawiał u św. 
Piotra na Watykanie — taka jest historja 
trzech Mszy św. Bożego Narodzenia. 


W ŚREDNICH WIEKACH 
po pierwszej Mszy św. odprawiono Naboó» 
żeństwo pasterzy. Przyodziani za pasterzy 


I 


«Wigilja Walka 


Cała okolica go znała, jako nalogo 
weg pijaka, Miewał często napady, a 
wtedy opuszcza? żonę i chałupę. Zabie- 
ral ze sobą co się tylko dało. Nawet 
parę razy koszulę ze siebie sprzedał na 
wódkę. Zawsze szedł na „jednego*, a 
do tego „jednego* przypijał po jedne- 
mu, aż toczy] sie pod ławę. albo wy- 
chodził zataczając koła. Wpada? w 
kałużę błota, włóczył się po wsi, a 
dziatwa wiejska churmem biegła za 
nim. wcłając: „Zaśpiewajcie co Walen- 
ty, zaspiewajcie”, a Walek odgrażał la- 
ską i niby to śpiewał, a raczej bełko- 
tał: 

„Idę od Borucha, suka na mnie sceko, 
Nie seckoj ty suko, bo cię bida ceko.“ 

Co go obchodzili ludzie, że się pa- 
trzą na niego i litują, Co go obchodzi- 
ło, że gorszył młodzież, swojemi postęp- 
kami. Co go obchodziła żona, płaczą- 
za i załamująca ręce, prosząc go, że- 

X 


onj a cyctto chór pogan i Żydów two: 
rzyl cały dramat. 

Żczascm Kościól usunął nabożeństwo 
pasrerzy z koscioła, w kościeie pozostala 
stajenka z figurami a jasełka, odgrywane 
przez ludzi lúb przy pomocy marjonctek, 
przetrwały aż do naszych czasów. Nickic: 
dy umieszczano Dzieciątko jezus w ko: 
ściele, nie w stajence, lecz na ołtarzu lub 
żawieszano pośrodku prezbitsrjium w żźłób: 
ku, podobnym do klatki, Wyrażało to 
mysl, że Pan Jezus przyszedł na ziemię 
by stać się ofiarą za nas i więźniem na» 
szym. 


stwa. Nie go nie obchodziłó, j nikogo 
nie słuchał, Upominał go ksiądz, roz- 
mawiali ludzie, ale nic nie pomogło. 
Szalał, pił, jak opętaniec, Nie było w 
domu nie już, wszystko wyniósł na 
wódkę, Nie było na raz co do ust wło- 
Żyć, tyle co kobiety z litości przynio- 
sły Hance., To teź i dzisiaj przyszedł 
Józef Śliwa, który jej przyniósł parę 
drewek i zapalił w piecu, gdyż mróz 
silny, a Hanka, zbita, skostniała leży 
na gołej słomie na łóżku. 

W szary świt, poszedł Walek do 
stajni, wyprowadził ostatnią krowę, i 
ciągnie w stronę lasu, ku karczmie. 
Wybiegła Hanka w koszulinie i boso, 
prosząc go, by wrócił, a on: 

— Idź, bo cię zabiję, 

— Choćbyś mnie zabił, krowy nie 
dam. Krowa moja, tyle mam jeszcze 
po matusi, 

Zlapała krowę za rogi i trzyma, 1 
Walek patrzy? ua nią, takiemj oczami, 
jak gdyby w nich mieściło się całe pie- 
kło. Mówi mu: 


by zaniechał tego przeklętegó pijań- 


To też wobec zbliżających się 
Świąt Bożego Narodzenia chciałem 
osobiście wszystkim tym, którzy tak 
czynili, wszystkim, którzy w jaki- 
kolwiek sposób okazali mi życzli- 
wość a także wogóle wszystkim 
Czytelnikom, którzy wiernie przy 
nas stali, przesłać życzenia wszel- 


„kiej pomyślności i Błogosławień- 
WT ana tępów, by,błogosławi 
Wam i Rodzinom Waszym! 


Ściskam dłoń bratnią, Wasz 
szczerze Wam oddany 
Wiktor Kulerski. 


BOŻE NARODZENIE 

W CZASACH OBECNYCH 
Christus natus est nobis, venite adore» 
mus (Chrystus się nam narodził, pójdźmy, 
pokłońmy się) — to są pierwsze słowa ju: 
trzni, śpiewancj zwykle o północy i roz: 
poczynającej t. zw. pasterkę, Jutrznia głosi 
nam w trzech nokturnach, jak z niebios 
przychodzi Dzieciątko, Odkupiciel, przy: 
chodzi w chwalic, jako słońce, jako oblu: 
Łieniec, pełen łask i miłosierdzia. Nastę: 
pnie jutrznia zaprasza niebo i ziemię do 
oddania Mu czci. Trzy Msze św, następu: 

jące po jutrzni, myśli te rózwijają. 


MSZA O PÓŁNOCY, 


zwana anielską, 


przyszłego wieku, którego królecstwu nie 
będzie końca. — Idźmy więc i oglądajmy 
to Slowo, które Pan nam okazał — wołają 
wraz z pasterzami dusze proste i wierzące 
i nucą psalm: o królestwie Chrystusowem, 
o tem, że Pan przyoblókł sią w ozdobę i 
moc, On utwierdził ziemię i nie poruszy 
się stolica Jego od wieków, „NŃaduj się 
wielce, córko Syonu! Wykrzykuj, córko 
Jeruzalem! 
święty i zbawiciel świata”, 


TRZECIA MSZA ŚW, 
zwana królewską, głosi całemu światu 
chwałę Nowonarodzonego. Już tylko na 
chwilkę zatrzymuje się przy ubogim żłob= 
ku, by natychmiast w wielkiw porywie 
przenieść nas na łono Przen. [Trójcy, tej 
wielkiej rady Bożej, której Słowo jest 
„wielkiej rady Aniołem", Kończy się 
Msza św. prośbą, by Zbawiciel, który ode 
rodził nas w Bogu, dał nam życie bez 
końca. 

Radość z uroczystości Bożego Nara 
dzenia przedostaje się z kościołą do dos 
mów rodzinnych. Gdy zjawiają się pierw» 
sze gwiazdy na niebie, członkowie rodzi» 
ny zasiadają do wieczerzy wigilijnej. Zwy» 
czaj dzielenia się opłatkiem i zapraszanie 
do stołu ludzi nie mających własnego do» 
mu, przypomina nam miłość, którą powin: 
niśmy okazywać wszystkim ludziom; cho» 
inka z podarkami i zapalonemi świcczka: 


mówi o narodzeniu się| mi wskazuje na te dary i łaski, które nam 


Syna Bożego w wieczności: Pan rzekl do przyniósł Chrystus. (KAP) 


— Waluś, dziś wigilja Bożego Naro- 


dzenia, taki ważny dzień, a pomyśl, 
czyś ra. w życiu uczcił] go, Wróć sie. 
Nie chodź nigdzie, 

— Harka, puść krowe. 

— Nie puszczę, zabij, a nie puszczę. 

Pchnał ją tak silnie, że wpadła w 
zaspę śniegu, Zerwała się i biegła, za- 
stępując mu drogę. Uklekła na śnie- 
gu, wyciągnęła ręce, jak do świętego 
obrazu i nie odezwała się słowa, jeno 
patrzała b!'ednemi oczami na niego. A 
on, kopmął ją w piersi, i laską uderzył 
w głowę. Wpadła w śnieg, Po nieja- 
kim czasie przyszła do przytomności 
i na kolanach zawlekła się do izby, A 
gdy się trochę ogrzała, poprosiła Śli- 
wę, aby ją odwiózł do siostry na dru- 
gą wieś, gdyż się źle czuje. Wychodząc 
4 domu, zdawało jej się, że już ostatni 
raz przekracza te progi, w których nie 
zaznałą ani jednej iskierki szczęścia. 
Jako córka zacnych į zamożnych rodzi- 
ców, wyszła wbrew woli rodziny za 
Walka, a on, prawdopodobnie rzucił 
jakieś czary na nią. Był piękny i we- 


soły, Przyjechał ze Saksów, umia! się 
kłaniać, tańczyć. I tem podbił serce 
Hanki, 

Walek pędził krowe za las do karcz- 
my, Wprowaćcził ją do stajni, a sam 
poszedł do izby, 
| = Boruchu dajcie jednego, zmarziem 
jak siarczysty. 

— A te wyście już tu, Walenty? 

— Naszczęściem, tak przyszedł. 

— Ale wcześniej wychodźcie z karcz= 
my, byście nie wpadli w djabelskie fi- 
gle, jak zeszłej wigilji -- zagadnął go 
Kalita, który wyjeżdżał do pociągu po 
syna i wstąpił po tytoń. 

— Kalita, cicho bądź, jak chcesz być 
zdrowy na święta. 

— Widzisz go: odgraża mi się dziś, 
ażeby nie ja, tobyś już rok gryzł piasek 
koło cmentarza w rowie. Powiedzcie 
mi Walenty prawdę, jak to było zeszłej 
wigilji, bo wtedy, jakem was znalazł, 
toście rialo dychali. an ludzie potem 
rozmaicie mówili, 


(Dokończenie na nast. stronie) 


Oto , król twój przychodzi — 


<A 


Str. 4. 


GAZETA GRUDZIĄDZKA: 


Nr. 148. 


JAN CHUDY, kol. Sachryn. 


KOL 


(Melodja: Hej, w dzień Narodzenia.) 


E D A 


Hej, w dzień Narodzenia, Syna Jedynego, 
Składamy życzenia, wszystkiego dobrego, 
Wszystkim Czytekrikom i współpracownikom. 
Hej kolęda, kolęda. 


W ten to dzień wesoły, Bracia Czytelnicy, 
Będziem śpiewać wspólnie, w każdej okolicy, 
W ludowej gazecie, którą odbierzecie 

Hei kolęda, kolęda. 


Dzisiaj treść kolędy, powinna być inna, 
Bo to dzień wesoły, wesołą być winna, 
Ale smutek wszędzie, to i w mej kolędzie. 
Hej kolęda, kolęda. 


Najpierw się pokłońmy Panu Maleńkiemu 
W Retlejem miasteczku, dziś narodzonemu 
I kornie klęknijmy, biedę swą zaszlijmy. 
Hej kolęda, kolęda. 


Błogosław nam Jezus, naszej chłopskiej doli, , 
Przemień nam tę biedę, ucisk, co nas boli; 
Przemień jak najprędzej, bo żyjemy w nędzy. 


Hej kolęda, kolęda. 


Bo dziś dola nasza, każdego rolnika, 
W stańie opłakanem, z nędzą się boryka, 
W wielkiej biedzie tonie, na własnem zagonie. 
Hej kolęda, kolęda. 
Dzisiaj komornicy z chłopem nie żartują, 
Wszędzie wyprzedają, wszystko licytują, 
Niszczą gospodarza, Polskiego szafarza. A 
Hej kolęda, kolęda. 
Jak ostatnią krowę ukryje chłop który, 
Na protokół karny narazi się z góry, 
Grzywny chłopu dadzą i do kozy wsadzą. 
Hej kolęda, kolęda. 
Jaka radość życia, ma wsi to nie żarty, 
Rolnik chodzi boso, brudny i obdarty, 
Trza zacisnąć zęby, nie otwierać zęby. 
Hej kolęda, kolęda. 


Dziś chłop niema z czego, pieniędzy nie zbija, 


Drodzy Czytelnicy, jak tak dłużej będzie, 
Pójdziemy z torbami, wszyscy razem wszędzie, 
Tak się nam szykuje, mało już brakuje. 

tłej kolęda. kolęda. 


Są dziś w Polsce ludzie, co nie żyją w biedzie, 
W każdej porze lata, na urlop s'3 jedzie, 


Bawi się przez lato, ma pieniędzy na to. 
tlej kolęda, kolęda. 


Odpoczynek mają sami dygnitarze, 

Wszyscy Dyrektorzy, różn: kartelarze, 

Żyjąc z chłopskiej nędzy, dośc mają pien'ędzy. 
à Hej kolęda, kuięda. 


Hej. Bracia rolnicy, zakaszmy rękawy, 
Weźmy się do serca, nasze chłopskie sprawy, 
Od dziś w imię Boże, bierz się jak kto może. 
Hej kolęda, kolęda. 


Bądźmy solidarni, jednolici wszędzic, 
To zaraz w przyszłości lepiej nam żyć będzie, 
Dla większej zalety, czytajmy gazy. 

Hej kolęda. kolęda. 


Czytajmy „Grudziądzką*, wsie wszystkie i miasta, 
Niechaj między nami dziś oświata wzrasta, 
To wesoło, miło będzie nam się żyło. 

Hej kolęda, kolęda. 


Na ostatek życzę w tej smutnej kolędzie, 
Niechaj czytelników „Grudząądzkiej * przybędzie, 
Ani mniej, ni więcej, tylko $ tysięcy. 
ej kolęda, kolęda. 
A w dniu Wigilijnym, o wieczornej porze, 
Życzenia swe składam, Tobie Redaktorze, 
Tobie, dobry Panie, za wydrukowanie. 
Hej kolęda, kolęda. 
Może byście chcieli wiedzieć. czytelnicy, _ 
Skąd piszę te słowa, z której okolicy, 
Wieś Sachryń czołowa, koło Hrubieszowa. 
Hej kolęda, kolęda. 
Jestem też rolnikiem, także żyję w nędzy, 
Na wszystkie potrzeby brakuje pieniędzy, 


OASE ZEE” 1 E 77M A PE O ZE TYRERE ETC EN 
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rzeczach pamiętać, Uprzątnięcie do- 


Bo wszystko zabrała chytra sanacyja, 
Bierze już ostatki za różne podatki. 


Hej kolęda, kolęda. 


W dzień 


Zbliżają się uroczyste święta 


Bożego Narodzenia, poprzedzane 
przez niemniej uroczysty dzień wi- 
= gillijmy. Dzień ten właściwie zali- 
= czyć również należy do dni napoły 
świątecznych, boć w dniu tym wyko- 


(Dokończenie z poprzed niej strony) 

— Powiem wam, ale jak się napije- 
cie ze mrą. 

— Ja nie piję nigdy, to i dziś, 

= Aj waj — ozwał się żyd — Kalita 
to on nigdy nie pije; Kalita zawsze 
skąpy na kieliszek wódki, Kalita sobie 
żałuje, a w dziecki pcha wszystko 1 
robi ich panami. A czy to jeden za- 
szkodzi? Dziś taki mróz, to i kiszek 
trza pozrzać, 

— Na kiszki mialem ciepłe śniada- 
nie, a na skórę — kożuch. 

— Wiwant, do was Kalita, oto po- 
wiem wam: Troszkę sie ta łóńskiej wi- 
lije nam? tmn u Borucha, i trochę pó- 
źno w nocy poszedłem do chałupy, a 
było ciemno, jakby oczy zakrył. Sze 
dłem pwędko, bo i Hanusia pewno cze- 
kała na mnie z postnikiem. Jakem 
wszedł w las, tak mi się słabo zrobiło, 
żem se siadł pod tymi sosnami, na gór- 
ce. przy Sskręcie drogi, Patrze, a tu 
podjeżdża powóz takusieńki, jaki wi- 
działem w Prusach. Czarny, w czarne 
kon'e zaprzągnięty, Stanął przedemną 
i wyskcczył z niego pan, a był ubrany 
z niem'ccka, 


wigilijny 

nuje się po największej części tyłko 
prace związane z nadchodzącemi 
Świętami: robi się porządki w po- 
dwórzu, w domu, przygotowywuje 
się zapasy paszy dła żywizny itd. 
Gdy na świecie nastąpi zmrok wszy- 


— A co tu robicie Walenty? Sia- 
dajta, to was do chałupy podwiozę. 

Nie trza było mi mówić dwa razy. 
Wstałenr i wścibiłlem się do powozu. 
A tu ezarmy pan jak gwiźnie, to konie 
tak pon.osły, równo z wiatrem. A by- 
ło mi ciepło, i jechałem jak jaki pan. 
Ala mi się ta jazda wydawała za dłu- 


ga, Chciałem zawołać, alem nie da? 
rady. Boruch dajta wódki, muszę po- 
pić, 


— A widzicie Walenty, jak was Pan 
Bóg pokarał, 
sko powiezło, ha, ha, ha... A wiecie, że 
ja was znalazł? 

— Wiem. i 

— Ja sobie idę do kościoła rano w 
Boże Narodzenie, patrze śnieg staraso- 
wany koło kilku sosenek, wkoło, jakby 
ze sto razy parą końmi przejechał, My 
ślę sobie: ktoby tutaj takie harce wy- 
prawiał? Idę dalej, a tu Walenty leży 
mało żywy, z podartem ubraniem i cia- 
lem pokaleczonem. Jeden but wyzuty. 
drugi ledwo wisi na nodze. Oj Walen- 
ty.. Djabeł was za nogi darł koło <o- 
senek. ażeście podskakiwali, a wam się 
widziało, że na puchach w powozie sie- 


Chodzę nagi, bosy, a długu po uszy. 


Hej kolęda, kolęda. 


stko ma być już ukończone. boć z za- 
błyśnięciem pierwszej gwiazdy roz- 
poczyna się okres Świąteczny i 
wszyscy sładają do wspólnego 
stołu. 
Najpracowitszym jednak dzień 
wigilijny jest dla gospodyń domu. 
Ileż najrozmaitszych prac wykonać 


dzicie, i wspaniale się unosicie.. Dziś 
bądźcie ostrożmiejsi i wcześniej idźcie 
do domu. 

— Pójdę wcześnej do Hanusi, ja ią 
lubię. choć ona się gniewa. że piję. Ale 
ja nie mogę wytrzymać, Piecze, pali w 
piersiach jak niema gorzałki. Djabła 
się nie boję, siedzi on u mnie pod pie- 
cem, jak ten kot na przypiecku, Gdy 
w domu Hanusi niema, to wychodzi do 
mnie i rozmawiamy. Ale jak mu tak 
laską pozrożę, to ucieka, tylko ogonice 


Porządnie was djabli-| wtuli miedzy kosmate łapy. Boi się 


laski, bom ją poświęcił jeszcze za ka- 
walerskiach czasów na odpuście. 
Nie zważał Walek na upomnienia 


Kality i dosyć późno wyszedł od Bo- 


rucha. Iżzie, a co krok wpada w śnieg, 
przewracając się, a gdy doszed! do tego 
nę, gdzie go djabeł woził, krzyk- 
nął: 

— Nie boję się ciebie, djabliku. Dziś 
się porachujemy, 

I zaczął hukać z całej siły, a echo 
ocćhijało į niosło. 

Wpada w rów, klnąc na Hankę, że 
go popycha, 

— Ach zabiłbym ją za to, 


musi w dniu tym pani domu, o ilu! kościoła. 
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Wszystkim naszym Abonentom, 
Czytelnikom, Przyjaciołom, W spół: 
pracownikom i lch Rodzinom przy 
nadchodzących radosnych Świętach 
przesyłamy życzenia 


SZCZĘŚLIWYCH I WESOŁYCH 
ŚWIĄT 


Redakcja i Administracja 
„Gazety Grudziądzkiej”. 


mu, przygotowanie wieczerzy wigi- 
lijnej, ustrojenie choinki. przygoto- 
wanię zapasów jadalnych na święta 
i wiele wiele innych spraw, które 
trzeba zawczasu obmyśleć i wyko- 
nać. To też gospodynie z niecier- 
pliwością oczekują pierwszej gwia- 
zdy ma niebie, która zwiastuje im 
wypoczynek. 


Wieczerza wigilijna powinna 
składać się z 9 potraw. Spożywa ` 
się dlatego 9 potraw, gdyż 9 chó- 
rów anielsk«ch cieszyło się z naro- 
dzin Jezusa, Kogo nie stać na 9 po- 
traw, kontentować się musi mniej- 
szą ilością, jednak liczba potraw 
musi być zawsze nieparzystą. Naj- 
częściej spożywane potrawy są: 


1) polewka z makiem, zupa rybna 
lub z grzybków, 

2) groch polny, kraszony olejem, 

3) kapusta z grzybkami, 

4) ryba smażona lub gotowana. 

5) kotlet ze śledzia, 

6) słodkie kluski z makiem, 

7) kasza jaglana na mleku, 

8); fasola z gruszkami, 

9) kompot z suszonych owoców. 


Wieczerzę wigilijną ustawia się 
na stole nakrytym białym obrusem. 
pod który rozpościela się trochę 
siana, na pamiątkę tego, że Chry- 
stus Pan narodził się na sianku, W 
rogu izby ustawia się snop składa- 
jący się ze wszystkich gatunków 
zbóż jakie hoduje się w gospodar- 
stwie. 


Gdy zabłyśnie pierwsza gwiazda 
koło stołu gromadzą się « wszyscy 


domownicy, a po przełamaniu się 
opłatkiem i złożeniu życzeń, sia 


dają za stołem dła spożycia wiecze 
rzy. 


Zakończeniem tego uroczystego 
dnia jest wysłuchanie pasterki, na 
które to nabożeństwo wszyscy do» 
mownicy gremjalnie udają się do 


Nareszcie przywlókł sie do domn. 
Otworzył drzwi i zawołał ostrym gło- 
sem; 

— Hanka, wiecerza jest? 

Ciche milczenie było odpowiedzią. 

— Hanka zaświeć! Nie chcesz? Ja 
sam zaświecę. A tobie djabełku za two- 
je figle zapalę drzewko, 

Wziął parę garści słomy z łóżka, 
włożył pod piec, zapalając ją. 

— Grzej sie djable. boś zmarzł. Pod- 
świecił słomę na łóżku j wyszedł na 
pole. Zaświecił zapałkę, przytknął do 
strzechy nad szopą, 

— No. teraz s'e ogrzeje. F 

Zacierał ręce i śmiał się, Wszędzie 
było już po postniku, a z każdego domu 
dochodziły głosy wesołych  kolend: 
„Bóg się rodzi, moe truchleje*. 

W Boże Narodzenie, Kalita į kilku 
innych gospodarzy, idąc do kościoła na 
ranną Mszę, zobaczył na samotnej so- 
snie, w tem miejscu, gdzie Walka wo- 
dziło, ostygłe į zsiniała ciało Walka, 
miotane silnym wiatrem.. który wył, 
skomla į skowyczał, 

Jakie życie, taka śmierć, 

Maryśka z Kamionki. 
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prosimy mocno 
agitować za „Gazetą“ 
Pokażcie wszystkim jej wrogom, że 


nietylko jej nie odstąpicie, lecz 
wzmocnicie szeregi jej abonentów. 


W czasie gwiazdki pamiętajcie 
o nas. 
| Jak zawsze, zaraz po Nowym 


Roku otrzymacie jako gwiazdkę 
Wasz piękny Kalendarz Marjański. 
Zgotujcie więc i dla nas gwiazdkę. 


„G 


AZETA GRUDZIADZKĄ“ 


Do końca roku| Żądamy usunięcia rządów sanacji! 


Żądamy powołania rządu Ludowego! 
Żądamy nowego Sejmu, 
uczciwych, niesfałszowanych wyborów! 


Chłopskie żądania 


W dalszym ciągu nadsyłają zaró- 
wno organizacje jak i ogół chłopski sa- 


Najmilszą gwiazdką będzie nam morzutnie żądania polityczne w spra- 


przysporzenie nowych abonentów, 
bo przez to wzmocnicie także sze- 
regi Stronnictwa Ludowego. 

Poświęćcie więc do końca roku 
codziennie trochę czasu na agitację 
za „Gazetą QGrudziądzką*! 


„ Monfiskata naszej 
„Gazety“ przed Sądem 


W piątek 16-go bm. odbyła się 
rozprawa sądowa przeciwko odpo- 
wiedzialnemu redaktorowi „Gazety 
Grudziądzkiej*' panu Tad. Pokor- 
skiemu, oskarżonemu z art. 170 
K. K. za artykuł p. t.: „Zbyteczny 
człowiek*. Oskarżonego bronił p. 
adw. Marszalik, który w świetnym 
wywodzie stwierdził, że zarzucane 

karżonemu przestępstwa były po- 
wtórzeniem znanych ogólnie wy- 
padków i odgłosem panujących sto- 
sunków w obecnej erze pomajowej, 
nie konfiskowanych w innych gaze- 
tach. Nie mugły więc wywołać nie- 


i 
i 


, pokoju publicznego sprawy po- 
wszechnie komentowane i dyskuto- 
wane. 


Sąd po przerwie ogłosił wyrok, 
w którym uwolnił oskarżonego w 
_. trzech wypadkach od stawianych 
fY zarzutów. w jednym skazał oskar- 
żońego na 7 dni aresztu i 20zł 
grzywny z odroczeniem kary na 
dwa lata. Oskarżony wnosi od wy- 
roku odwołanie. Oskarżat p. proku- 
rator Baszkowski, przewodniczył 
sędzia grodzki p. Pallasch. proto- 
kół prowacził aplikant sądowy pan 
Lutobarski. 


e 


yi 
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W tym samym dniu stawał przed 
sądem dyrektor Zakładów Graficz- 
* nych Wiktora Kulerskiego, p. Gro- 
belny, z oskarżenia o niedostarcze- 
nie Starostwu  Girodzkiemu  „obo- 
wiązkowych* egzemplarzy ulotki o 
strajku rolniczym. Oskarżony bro- 
nił się tem, że nie był zobowiązany 
do doręczenia druków, które są dru- 
kami akcedensowemi, a więc nie 
podlegają temuż obowiązkowi. Wo- 
bec przeprowadzonego dowodu w 
dalszym przewodzie sądowym, 
przez obrońcę p. Marszalika, że roz- 
porządzenie, na które powołuje się 
akt oskarżenia, nie ma już mocy 
prawnej. Sad sprawę umorzył. 


Powódź we Francji 


Wskutek ostatnich obfitych opadów 
śnieżnych w Pirenejach. w trzech de- 
prartamentach francuskich, leżących u 
stóp wschodnich Pirenejów wystąpiła 
powódź. Prawie wszystkie rzeki wy- 
lały. W wielu miejscowościach koło 
Perpignane zostały zmyte szosy oraz 
zerwane lınje kolejowe. Niektóre wsie 
pozbawione są świat'a. wskutek zala- 
nia wodą eiektrowni. Wsie te odciete 
są od reszty świata, tak że dowóz żyw- 
ności odbywa sie na samo!'otach, W 
miejscowości Amelie les Bains woda 
poćmyła fundamenty wielu domów, 
które sie zawaliły. Na szczę'cie ofiar 
w ludziach niema. Miejscowość Be- 
ziere stoi pod wodą, podobnie jak 1 


each odbywa sie na łodziach. 
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Carrascrne, gdzie komunikacja po uli- | nięcia hxdz; starszych i dzieci z gło- 
idu. Zarządzenia władz celem zapo-|tych żniw Argentyna nie pamięta od 


wie rozwiązania Sejmu, powołania 
rządu lndowego a nadto niejedno- 
krotnie i inne żądania, jak zniesiema 
karteli. zmniejszenie podatków do wy- 
sokości cen zboża. zawieszenia płatno- 
ści: długów państwowych it p. 

Znów napłynęły między innemi: 

Z powiatu wadowickiego 1546 pod- 
pisów. z pow. brzeskiego — 305 podpi- 
sów, z myślenickiego — 415, z grójec- 
kiego 447, z pułtuskiego 542, z puław 
skiego 685, z łukowskiego 161, z ry- 


Potok, Jazowsko, Wola Kosnowa, Ki- 
cznia, Wola Kiskulina, Szczercz, Popo- 
wice, Janczowa, Michalczowa, Rogi, 
Bartkowa - Posadowa, Zagórze - Geró- 


wa, Rożnów, Olszana, Krasne-Potoc-, 
Koniuszowa, Wola Maroinkow-, 


kie, 
ska, Zagorzyn. 
Z pow. Myślenice nadesłano 2-539 


podpisów z miejscowości: Zwoda Szem, | 


Rudnik, Sowa, Gruszowa, Trzemeśnia, 
Zasań, Jawornik, Droginia, Lipnik, 
Glieków, Jasienica, Czasław, Komorni- 
ki, Poznochowice Górne, Raciechowi- 
ce, Bysina, Poznachowice Dolne, Gór- 


in w pastylkach 
nóbycia we wszystkich aptekach. 


Pastwą płcmiemi padło pięć górnych 
pięter. Liczba ofiar wynosi ma po- 
nad 100 ludzi. 


Wagon salonowy 


W przedłożonym przez rząd 
budżecie kolei pastwowych znajdu- 
jemy między innymi wydatek na 
400 tysięcy zł. jako resztę należno- 
ści za wagon salonowy. 

W swoim czasie, bodajże z po- 
czątkiem ubiegłego roku pojawiły 
się były w pismach wiadomości, że 
buduje się speijalny wagon salono- 
wy dla marsz. Piłsudskiego kosztem 


ne Przedmieście Myślenie, Krzyszko-|600 tysięcy zł. Gazety sanacyjne 


wiee, Sieprów, Krzywaczka, 

Z pow. Ropczyce wpłynęło 1.550 
podpisów z miejscowości: Iwieczyce, 
Kawęczyn,  Kozodrza, Bożekwiatki, 
Wolica Piaskowa, Gnojnica, Olempów, 
Glinik. Podgrodzie, Postynia, Bobro- 
wa, Góra Motyczna, Straszęcin, Wola 
Zgrakowska, anczyn, Zawada, Na- 
goszyn, K Zamianka, Cierpisz, 
Ozarna Ruda, Paszczyna, Osiek, Skrzy- 
szów, Zagorzyce, Wolica Ługowa. 


pińskiego 104; z sierpeckiego 170, z 
błońskiego 171, z sandomierskiego 330, 
z grodzieńskiego 315 podpisów. Poza- 
tem z calego szeregu wsi rozmaitych 
powiatów wpłynęło około 1000 podpi- 
sów. 

Z pow. Nowy Sącz napłynęło 4.010 
podpisów z miejscowości: Kobranice, 
Zawałka, Podole - Górowa, Świniar- 
sko, Maszkowice, Młodów. Trzycierz, 
Miłkowa, Bogusowa, Łącko, Czarny 


Straszliwy pożar 


Ponad 100 ofiar płomieni 


Wedłuz don'esień z Japonii w ze-|z trzeciego piętra na rozpostarte 
szłym tygodniu podczas najwię-|przez strażaków płótna ratunkowe. 
kszego ścisku wybuchł olbrzymi po-|Do akcji ratunkowej zmobilizowano 
żar w wielkim _8-piętrowym cały garnizon tokijski. Wzięło rów- 
towarowym w Tokjo. Setki klien-!nież udział 5 samolotów wojsko- 


Pronton domu towarowego, który padl pastwą pożaru. 


tów ogarnięte zostały niebywałą ogarnęły klatkę schodową i wndy.|- 


paniką. Kupujący i personel, zmaj- Kilkadziesiąt osób ryzykowało skok 
dujący się powyżej trzeciego piętra | wych, które zrzucały  nieszczęśli- 
zostali odcięci, gdyż płomienie wym przyrządp ratunkowe na dach. 


zaprzeczyły wówczas z oburzeniem 
tej wiadomości. Pokazuje się je- 
dnak, że nie była ona wyssana z 
palca. Ile naprawdę kosztuje ów 
nie wiadomo, 
tego nie podaje: w 
każdym razie reszta, którą jeszcze 
"akg trzeba, wynosi 400 tysięcy 


I trudno się powstrzymać od 
uwagi, że w czasie nędzy, w czasie 
gdy budżet jest deficytowy i gdy 
nierna pieniędzy na naikonieczniej- 
sze potrzeby, sprawianie  luksuso- 
wych wagonów salonowych dla dy- 
gmitarzy jest rzeczą całkowicie nie- 
przystojną, a nawet oburzającą. 
ONET ZIE” "OE OTW BOA OTPR OTO TOOL TODT 


Pamietne słowa 


rę = „ad 
W październiku 1930 p. Piłsud- 
ski, czując w skarbie pańństwa ie- 
szcze zmaczne zapasy gotówkowe, 
oraz wiedząc że ze społeczeństwa 
da się jeszcze dużo wyciągnąć bud- 
żetem państwowym, tak oto powie- 
roz] w jednym ze swoich w wia- 
„W budżecie państwa liczy się na 
miljony i miljardy; i tylko idjota, 
albo jakiś głupi bubek, który niedo- 
kładnie liczy nawet swoje chustki do 
nosa. albo inne części bielizny. może 
sądzić, iż jakikolwiek rachunek na 
miljeny i miljardy może być podo- 
bny do rachunków na złotówki į gro- 
sze. 


Obecnie w wystosowanej do 
Stanów Zjedn. prośbie o odroczenie 
grudniowego terminu spłaty raty 
długu, tak oto podaje rząd polski: 


„Utrzymanie równowagi budżeto- 
wej.. jest dla Polski niezbędne wo- 
bec braku rezerw kasowych.. Każdy 
zneezniejszy wydatek, któryby po- 
większy? deficyt miesięczny bndżetu, 
mnsiałby spowodwać dezórganizację 
aparatu państwowego. , 

„-Transfer sumy przypadającej 
15-g0 grudnia mógłby (dla stałości 
walnty) pociągnąć bardzo ujemne 
konsekwencje*. 


W Chili głód, 


aw Argentynie nie wiedzą co robić ze zbożem 


Prasa angielska donosi z Santia- 
go de Chili o niebywałej klęsce gło- 
du, jaka nawiedziła risublikę chili- 
ską. 

Najsrożej szerzy się głód w o- 
kręgach. produkujących saletrę. W 
miastach brak mąki, chleba, mleka, 
a nawet cukru. 


bieżeria Śmierci głodowej 
się niewystarczające, 


okazały 


chane wzburzemie — władze obawia- 
ją się wybuchu rozruchów antyrzą- 
dowych. i 

Według wiadomości z Buenos 
Aires, minister rolnictwa oświad- 
czył, że tegoroczne zbiory owsa, 
jęczmieuija i żyta w Argentynie bę- 
dą wprost rekordowe. Tak wspania- 


Pisma notują codzienne zasłab- 


n 


lat. Z drugiej strony minister rol- 
nictwa zastanawia się, kto kupi tę 


Wśród ludności panuje niesły-; olbrzymią produkcję ziarna wobec 


szalejącego kryzysu rolniczego na 
całym świecie. Według tego źródła 
z Rio de Janeiro w ciągu 1932 roku 
zniszczono w Brazylji w rozmaity 
sposób 10.600.000 worków kawy, 
mimo to zapasy są kolosalne. Tem' 
się też tłumaczy rozporządzenie 
prezydenta republiki, wstrzyimujące 
produkcję kawy na 3 lata, 
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Ceny zboża 
nadal spadają 


Sytuacja na rynku zbożowym 
garsza się z tygodnia ną tydzień, na 
co wplywa w wielkim stopniu sytuacja 
na rynkach zagranicznych. Okolicz- 
ność ta powoduje, że wywóz nasz z 
jednej strony kurczy się, a z drugiej 
strony wobec niesłychanie niskich cen 
zboża daje bardzo małe efekty. 

Duże ilości żyta rzuca Polska na 
rynki zagraniczne, zyskująe za nie bar- 
dzo niskie ceny. Jęczmień i owies jest 
bardzo mało wywożony zagranicę, 

Na rynku wewnętrznym istnieje du- 
ża podaż w szczególności żyta, gdyż 
rolniey pragną przed świętami uzy- 
skać pewną gotówkę. 

Sprzedaż odbywa się jednak w bar- 


„GAZETA GRUD 


W ub. piątek między godz. 1l-tą 
a l2-tą w południe dokonano napa- 
du "abunkowego na listonosza Urz. 
Poczt. w Ustiomiu na Śląsku Ciesz., 
G. Małysza. Napad dokonany został 
w chwili, kiedy Małysz przejeżdżał 
na rowerze koło lasu w Lipowcu. 
Nieujęty do tej pory bandyta na- 


ZIĄDZKA 


padł na Małysza, uderzając go ki- 
jem w głowę i gdy ten pad? nia zie- 
tnię nieprzytomny  poderznął mu 
gardło nożem. Poczem zrabował mu 
torbę, w której znajdowało się 
przeszło 2.000 zł. Za uciekającym 
z łupem bandytą, rzucił się w po- 
goń przechodzący wpobliżu jakiś 


Nr. 148. 


- -Š 


Potworne morderstwo i obrabowanie listonosza 


osobnik, Bandyta widząc, że jest 
ścigany, porzucił torbę z pieniędz- 
mi i zbiegł. Torba z pieniędzmi zo- 
stała zwrócona Urzędowi Poczto- 
wemu w Ustroniu. Małysza w sta- 
nie groźnym przewieziono do szpi- 
tala w Cieszynie, gdzie mimo pomo- 
cy lekarskiej, wkrótce zmarł. 


Koniec kryzysu w połowie 19868 r. (?) 


W okresie przed nadejściem każde 
go nowego roku, rozmalci jasnowidze 
i prorocy ku zaspokojeniu ludzkiej 
ciekawości ogłaszają przepowiednie, 
które według ich zdolności proroczej, 
mają wydarzyć się w okresie nadcho- 


dzo ograniczonych rozmiarach, a to|qzącego roku. 


właśnie ze względu na ciasnotę gotów- 
kowa. Spmzedaż w obrotach prywat. 
nych odbywa się po cenach niższych 
od notowań oficjalnych. W Warszawie 
sprzedawane jest żyto po 15 złotych, 
a nawet niżej, w niektórych ośrodkach 
po 13.00 — 13.50 złotych, a na prowincji 
jeszcze taniej (za 100 kg). 

Ciekawe że nawet pszenica, która u- 
cierpiała u nas znacznie z powodu kle- 
ski rdzy | nie jest zupełnie wywożona 
z kraju, ma bardzo słabą tendencję. 

Jak twierdzą sfery fachowe, wobee 
zaostrzajneej się sytnacjj na świato- 
wych iynkach zbożowych, należy prze 
widywać dalszej zniżki cen zboża. 
LAATAT NETEN SE A AES RD 


Pociecha religijna 


Pclskie fale radjowe przynoszą swo. 
im słuchaczom nietylko wiedzę i roz- 
rywkę lecz i pociechę religijną, zwła- 
szcza tym wszystkim. którym choroba, 
oddalenie: lub inne okoliczności nie po- 
zwalają na dotarcie do świątyni, 

Co riedziela i co święto wszystkie 
polskie rozgłośnie radjowe nadają 
transmisję nabożeństw z najwspanial- 


“seyh j największą "czcią otaczanych 


świątyń katolickich. 

Wielokrotnie również nadawały roz- 
głośnie „Polskiego Radja* transmisje 
z uroczystych nabożeństw z miejsce cu- 
dami słynących, jak naprzykład z Ja- 
snej Góry. Kodnia, Chełma i innych. 

Nie brak również transmisyj mszy 
polowych i audycyj w związku z kòn- 
gresami i zjazdami religijnemi, że 
wymienimy transmisję z kongresów 
Facharystycznych, transmisję z oka- 

ji koronacji cudownego obrazu N, M. 

„w klaszt. Jasnogórskim, z uroczy- 
stości jasnogórskich 550-letniej roezni- 
cy sprowadzenia cudownego obrazu i 
t dà Ponadto poszczególne rozgloś- 
nie nadają co pewien czas audycje re- 
ligijne o charakterze miejscowym, 

Oprócz nabożeństw nadają rozglo- 
śnie nasze odczyty reliu'jne i misyj- 
ne, Iwowskie audycje dla chorych 
prowadzone przez księdza Michała Qe- 
kasa, podobne audycje krakowskie k% 
Wilhelma Szymborta, audycje reko- 
lekcyjne, transmisje Pasterek 
wspaniałe koncerty religijne, jak up. 
ostatnio transmitowany koncert chóru 
Sykstyliskiego. 

Specjalnie piękną kartę w falach rad- 
jowych posłjadają uroczyste transmisje 
z Watykanu; podczas których Jego 
Świetobliwość Pius XI wygłaszał oso- 
biście urb! et orbi = Swe orędzia do 
wiernych calego świata, udzielając im 
z wyżyn Stolicy Apostolskiej Ńwego 
błogosławieństwa 


| m Z O a, c e a. 


oraz 


Przepowiednie takie, które podaliś- 
my w „Gazecie Grudziądzkiejć aglo- 
sił nicdawno pewien jasnowidz angiel- 
ski; obecnie jedno z pism francuskich 


-Smiertelna ofiara 


W Białymstoku rtozegrańe zosta= 
ły w niedzielę zawody bokserskie 0 
mistrzostwo okręgu. M. iñ. w wa- 
dze Średniej odbył się mecz pomię- 
dzy niej. Zdanewiczem a Brze- 
zińskim. Walka wykazała znaczną 
przewagę Brzezińskiego. 

Po meczu Zdanowicz zemdlał i 
pomimo natychmiastowej pomocy 


ogłasza znowu przepowiednie nieżyją- 
cej już dziś, słynnej francuskiej wróż- 
biarki pani de Thebes. 

Rzecz prosta, że przepowiednie te 
wypowiedziała pani de Thebes nie 0sm- 
biście, a przy pomocy jakiegoś med- 
jum na seansie spirytystycznym, == 
Otóż duch pani de Thebes m. in. przez 
usta owego medjum przepowiedział, co 
nastepuje: 


całego świata.. Bedzie on cieżki dla 
wszystkich aż do końca wiosny.. Lecz 
około 15 czerwca wydarzy sie szczęśli= 
we zdarzenie, które zmieni tok sprawa. 
Zdarzenie to oznaczać będzie do pewne- 
go stopnia koniee powszechnego kry- 
zysu, lecz nie odrazn zdamy sobie z 
tego sprawe.. 

W dalszym ciągu duch p, de Thebes 
przepcwiedział szereg ważnych wypad- 


Rok 1933 będzie bardzo doniosły dla'ków w historji Francji. 
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brutalnego sportu 


lekarskiej — zmarł. 
stał aresztowany, ale prawdopodo- 
bnie zostanie źwolniony, gdyż dô» 
chodzenia wyjęzały, Że walka öd- 
bywała się przez cały czas przepi- 
sowo. Przyczynę śmierci ustali se- 
kcja zwłok. Bezpośrednią przyczy- 
ną było prawdopodobnie uderzenie. 


Zuchwałe okradzenie cerkwi 


Policja gorlicka (Małopolska) sta- 
nela przed wprost niepr: wdopodobnym 
wypadkiem kradzieży dzwonów, sprzę- 
tu kościelnego i szat liturgicznych w 
cerkwiach w Czarnem i Długiem pow. 
Gorlice, Zagadkowa ta. kradzież 
wedłu 
Dziamby, proboszcza grecko-katolick. 


— 


doniesienia do policji księdza 


czynia kościelne, klęcznik okryty aksa- 
mitem, umnpułki í puszke z ołtarza, na- 


Brzeziński zo-| Szynia z olejami św. 3 ornaty, 2 pá- 


jąki i wieczną lampę, 3 obrusy, 6 lich- 
tarzy oraz miszały į książki z modlitwa- 
mi. Zaś z dzwonnicy zdjęto 3 dzwony, 
wartości kilku tysięcy złotych. 

Równocześnie okradziono cerkiew 
gr-kat w Długiem, gdzie ze świątyni 
powynusSzójo i zabrano sprzęt kościele 
ny ij szaty liturgiczne, a nawet | krzye 
że drewniane z wizerukiem Chryst 
sa, jak również 3 dzwony z dzwonni= 
cy. — Szkody wynoszą kilkanaście 
tysięcy złotych, 

Wszelki ślad po kradzieży zakrył 


parafji z Czsrnego, przedstawia się na-| padający tej nocy Śnieg. 


stępująco: 


Przypuszczać należy, że wielce sen- 


W nocy z 12 na 13 grudnia br. nic-|sacyjna * zagadkowa kradzież powsta» 
znani sprawcy włamali się przez wy-|ła na tle walk narodowościowych i re- 


ceiągnięcie skobla u drzwi do cerkwi 


ligijnych wśród tutejszych Łemków, 


grkat. w Czarnem, gdzie skradli 3|których wiela jest wyznania prawo: 
pozłarane kielichy, obraz św, Trójcy, | sławnego. Przemawia za tem fakt, 2e 
chorągiew, carskie wrota, szafę na na-| skradziono z obydwóch świątyń tylko 


W TUNELU POD LUZERNA. 
Sanitarjusze wynoszą pierwsze ofiary katastrofy z tunelu. 
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Człowiek, Który ożenił się po raz drugi z własną żoną 


najlepszym powie- 
Tworzy dramaty, 
kómedje, tragedje i farsy jakich 
najluźniejszą fantazją obdarzony 
pisarz stworzyć nie potrafi. 

Pani Szabo, mieszkanka węgier- 
skiej wioski Koloszwer, nie była je- 
dyną, której maż w dwa tygodnie 
po ślubie musiał pójść na wojnę; nie 
była też jedyną, która w parę mie- 
sięcy potem otrzymała wiadomość, 
że mąż zginął. 

Po roku wdowieństwa pani Szabo 
wyszła powtórnie zamąż. A tym- 
czasem mąż jej. pan Szabo, żył i 


Życie jest 
ściopisarzem. 


znajdował się w niewoli rosyjskiej. 
l to zdarzało się nieraz podczas 
wielkiej wojny. Ale zato tó, co po- 
tem nastąpiło, jest doprawdy nie- 
zwykłe 

Szabo w r. 1923 wrócił do ro- 
dzinnej wioski, stęskniony po 9-ciu 
latach za żoną i życiem rodzinnem, 
Ale już po drodze, od towarzysza 
w wagonie, który go oczywiście nie 
pzmał, dowiedział się, że żona jego 
jest od ośmiu lat zamężna i ma dwo- 
je dzieci. 

Aleksander Szabo postąpił jak 
bohater. Nie chciał wprowadzić za- 


mętu w życie wciąż jeszcze ukocha- 
tej żońy. Usunął się. Nie zamełdo- 
wał władzom o swym powrocie. Za- 


emeve; |przedmioty, które są własnością urzę 


dów parafjalnych, natomiast nie naru- 
szono sprzętów kościelnych, które są 
własnością duchuwnych. 


Straszliwy bój 
o zarekwirowane zboże 


We wsi sowieckiej Murowszczyzta 
na pograa czu polsko-sowieckiem, na- 
przeciw odcinka polskiego Rubieżewi- 
cze, rozegrała sie krwawa bójka mię 
dzy karnym cdziałem G. P. U, a 
włóścianami tej wsi. 

Tłem zajścia były poczynione re- 
kwizycje zbożowe, w których obronie 
stanęli waiościanie, bijąc do utraty 
przytomności członków komisji rekwi= 
zycyjnej. Konny oddział zemścił 
się na włościanach, czyniąc formalną 
|rzeź, Z odiesionych ran zmarło kilku 
inężczyzn. Wielu zaaresztowano į wy: 
slano na daieką północ. 


Dwie ciężkie 
Katastrofy Koletowe 


Tuż przed wjazdem na stację kole 
jową Wiirzburg w Niemczech zderzył 
się dziś pociąg pospieszny nadchodzą: 
cy z Wrodawia z wyjeżdżającym po- 
ciągiem towarowym, wskutek czego 10 
wagonów pociągu pospiesznego i sze: 
reg wagućwtowarowych uległo wyko- 
lejeniu. 

W chwilę później wjechał w wyko. 
lejone wagony drugi pociąg towarowy, 
tak, że oba tory są zatarasowane i ko» 
munikacja ma tej linji została prer- 
wana, Podczas katastrofy odniosło 25 


mieszkał w pobliskiem miasteczku, | osób rany, w tem wielu cieżkie. Ofiar 
gdzie zameldował się pod cudzem| śmiertelnych dotąd nie stwierdzono. 


nazwiskiem. Stamtąd obserwował 
życie swej żony. 

Dowiedział się, że jest szczęśli- 
wa, że ma już troje dzieci i to mu 
wystarczało. Aż oto pewnego dnia 
drugi mąż jegc żony nagle umarł. 
Ciche bohaterstwo Aleksandra Sza- 
bo zostało wyragrodzone. Ożenił się 
powtórnie ze swą żoną. 


E 

W południowej Francji wezbrały 
niebezpiecznie rzeki. Szczególnie cięż- 
ko nawicdzona jest okolica Perpignan. 
Z powodu podmulenia toru wykoleił 
się koło Maury w powiecie perpigna'ń- 
skim paryski pociąg pospieszny, Jes 
den wagon uleg} zupełnemu rozbiciu. 
Maszynista i trzech podróżnych poni» 
sło śmierć, piętnastu odniosło ciężkie 
rany, 


` 


| Nr. 148. 
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«doda emy na gwiazdkę 


dla naszych najmłodszvch przyja- 
ciół „Przyjaciela Młodzieży”. 

W dodatku tym nasi młodzi 
przyjaciele znajdą również koloro- 
wą wycinankę. z której po nakleje- 
niu na tekturę i po wycięciu wszvst- 
kich części. można urządzić ska- 
czącego pajaca. 

_ Mejsca w poszczególnych czę- 
ściach pajaca. w których należy po- 
robić otworki. oznaczone są pum- 
ktami lub też kółeczkami. 

Pamiętajcie więc "młodzi przy- 
jaciele byście i dla nas urządz li ja- 
kąś gwiazdkę, zachęcając tych. któ- 
rzy nie mają Gazety (irudziądzkiej, 
by ją sobie zapisali, na nadchodzą- 
cy kwartał 1933 roku. 

COEASYSCTB RYZ TZTROPIEW WIEEREKACTOT "TRENT TT TENSE 


Rozporządzen'e łowieckie 


$ w drodze urzędowej ogłoszono ezte- 
ry rozporządzenia ministra rolnictwa i 
reform rolnych w sprawach łowiec- 
kich. 
Na mocy tych zarządzeń zabronic- 
no całkowicie polowanie na łosie-byxi, 
dropie i dropie-kamionki (strepety). — 
Dia dzików wyprowadzono czas ochrou- 
ny na 10 miesięcy w roku, tak, iż po- 
lowania na te ?w.erzęta dozwolone są 
jedynie w czasie cd l-go marca do 30 zu 
kwietnia knzdeg» roku. Na żbiki po 
lewać wolno od aria 1go grudnia da 
dia 15-20 lutego każdej zimy, 
kuny leśne (tumaki) i na norki polo- 
wać wolno 
28 lutego każdej zimy. 
Na mo 
dzeń rozszerzoro czas cchrony Da wie 
wićrki. *ak, iż polowanie na te zwie- 
rzęta dozwolone jest obecnie w okre- 
sie od dnia 1-go grudnia do dnia 28-go 
. lutego każdej zimy. 

rólowanie na sarny'kozy oraz <a 
mice *elenia : daniela dozwolone "est 
w czasie eć dnia 16 stycznia do dn. 
15 go lutego każdego roku, a polowa- 
nie na bażanty-kury od 1 do 30 listo 
pada każdego roku. 
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Radjonrogram z Warszawy 


nabożeństwo z kościoła Najśw. Marjı 
Panny w Krakowie; 1536 muzyka z 
płyt gramofoncwych; słuchowisko dla 
dzieci ped tytułem „Gwiazdka gazec'a- 
rza“; 17.00 koncert z Krakowa i Kato- 
wie; 1925 słuchowisko; 20.00 koncert ze 
Lwowa, 21.00 koncert. i 
Poniedziałek, dn. 26 grudnia — 10.00 
transmisja nabożeństwa ze Lwowa; 
-118E odczyt misyjny p. t. „AĄkadem'ck: 
ruch misyjny w Polsce*; 12.15 poranek 
muzyczny (w przerwie pogadanka); 
1400 „Sprawa nowelizacji ustawy o 
ochronie lasów“; 1420 — 15.000 muzyka 
ludowa; 1440 „Co słychać, o czem w'e- 
dzieć trzeba“; 15.20 audycja żołnierska 
1600 słuchowisko dla dzieci p. t. „Wigi- 
lijni goście“; 16.25 płyty gramofonowe; 
16.45 „Czarownice wileńskie“; 18.00 mu- 
zyka lekka: 1925 słuchowisko p. t. „Nie- 
bieski ptak“; 2000 operetka „Trzy ży- 
czenia”, 2200 „Skrzynka poczt. tech- 
niczna*; 22.15 muzyka lekka i tanecz- 


15.00 płyty gramofonowe; 1585 „W »ród 
książek“ — przegląd na'nowszych w7- 
dawnietw; 164 „Józef Bohdan Zales- 
ki — portret literacki; 17,00 koncert 
symfoniczny; J£.00 muzyka taneczna; 
19.20 „.Beżące wiadomości rolnicze“; 
19.30 feljeton p. t. „Impresionizm w 
malarstwie ı muzyce“; 1945 prasowy 
dziennik: radjowy; 20.00 koncert popu 
larny; 22.00 kwadrans literacki — „Wi- 
gilja Wojewody“; 22.15 — 23.0 muzy- 
ka taneczna. 

Środa, dnia 28 grudnia — 1210—15 00 
—17.00 pyty gramofonowe: 15.35 pro- 
gram dla młodzieży: a) feljeton p. t. 
„Nasi na wyspie Bjórnója*, b) opo- 
wiadanie Sieroszewskiego; 17.4€ „Przy- 
sposobienie kobiet do pracy w przemy- 
éle“; 18.006 mczvka lekka; 19.20 „Skrzyn- 
ka Pocztowa Rolnicza“: 19.30 felieton 


$ 


poetycki p. t. „Pod choinką"; 19.45 pra-iska; 22.40 odczyt, 


" 


| 


Niedziela, dpia 25 grudnia — 11% 


Sobota, 24 grudnia 1932 r. 


Sobota: Wigilja. Adama i Ewy. W.sł. 
43; ' 3.28. Wsch, ks 4,36; z. 12,47. 


1.40; 
Niedziela: 


oże Nnred<enie. W. si 
. wsch. ks. 610; z. 13,19. 
Poniedzialek: Szczepzna I m. W. sl. 

7,44; z 3,29. Wsch. ks. 7,78; z. 14,08. 


* Ks. Pułkownik Panaś, redak- 
tor „Gazety Grudziądzkiej” wyje- 
chał na dwutygodniowy urlop. 

Zastępuje go w tym czasie p. Lu- 
cjan Głodkowski. 


* DZISIEJSZY NUMER GAZE 


TY“ wydajemy w objętości 8 stron. 


Województwa centralne” 


W ŁODZI SKRADLI — 
W WARSZAWIE WPADLI. 


Warszawski urząd śledczy przyczy- 


Do numeru dzisiejszego | yy 1 ADOMOŚCI B I EŻĄCE 


Koźmińskiem, pow. kaliskiego, na mał- 
żonków Krauze z Emiljanowa, rabu- 
jąc im parę butów z cholewami. Ban- 
dyta pobił kijem obydwoje Krauzów, 
grożąc im nożem. Tegoż dnia napadł 
na sklep Haftki Icka w Koźminku, gro- 
żąc również nożem, skradł towarów ko- 
lonjalnych na kilka złotych, Dnia 11 
grudnia bandyta napadł na Przybyłę 
Walentego ze 'wsi Waliszewice, gm. 
Staw, któremu usiłował skraść kożuch, 
iprzyczem domagał się pieniędzy. Gdy 
Przybyła oświadczył, że pieniędzy nie 
ma. a kożucha nie odda, bandyta po- 
czął go pić kijem oraz zadał mu kilka 
ciosów nożem w głowę. Ucieczka do 
osady Chocz ocaliła życie Przybyle. —- 
Tego samego dnia bandyta zatrzymał 
wezwaniem: „Stój, kto idzie!“ Kapton- 
ka Józefa z Waliszewie, lecz napadnię- 
ty, udawszy, że siega po rewoiwer, od- 
straszył bandytę. 


ı Dnia 14 bm. na terenie powiatu tu- 


Rolęda 


I tak, dnia 7 bm. dokonał napadu podj TPA rzecz Wiejsk. Uni- 


wersytetu Orkanowego 


Odezwa, 


Blisko rok temu powstała Spółdziel- 
nia Rolnicza dla prowadzenia Uniwer- 
sytetów Wiejskich. Jej głównem za- 
daniem jest zebranie drogą udziałów 
ii ofiar funduszu na kupno odpowie- 
dniego kawałka ziemi, by na nim zało- 
żyć i mocno osadzić własny, niezależ- 
‘ny od niczyjej łaski Uniwersytet Wiej. 
|ski dla kształcenia į wychowania mło- 
dzieży wiejskiej w duchu szezerze i głę- 
: boko ludowym. 
|. Nie tracąc tego głównego celu z oka, 
uruchomiliśmy tymczasem pierwszy 
czteromiesięczny kurs, jako zaczątek 
Uniwersytetu Wiejskiego, który jest 
prowadzony sposobem spółdzielczym 
į przez miejscowy komitet we wsi Gać, 
pow. przeworskiego, pod kierownic- 
twem dyr. Solarzów. Pomimo szaleją- 
cego kryzysu i powszechnej nędzy — 


nił sie do wykrycia wielkiei kradzie- reckiego policja aresztowała owego na pierwszym tym kursie zebrała się z 
ży dokonanej w Łodzi przy ul. Piotr- bandytę, którym okazał się Marcin- całej Polski dość liczna gromada mło- 


kowskiej nr. 198. 


W Łodzi złodzieje dokonali włama- 
nia do składu ubrań Mordki Celmał- 


stra, skąd ukradli kilkaset ubrań 1 | 


palt. O sprawie powiadomiono war- 
szewski urząd śledczy, który wkrótce 
ustalił, że większa część skradzionych 
ubrań znajduje sie w mieszkaniu pa- 
sera Szmula Peterburgiera przy ulicy 
'Franciszkańskiej 21. 

Rewizja ujawniła większą część 
skradzionych ubrań. Zatrzymano Pe- 


| dzieja Lejbę Rozenfelda, zamieszka- 


nr. 18. Pozatem aresztowano calą ro- 
ka Mansklejdów. Złodziej i paserów, 
wraz odebrane łupy odtransportowa- 


no do Łodzi. 
W/DMO SZUBIEN/CY W KALISZU. 


W pierwszych dniach grudnia po- 
czął grasować na granicy powiatów 
kaliskiego i (ureckicgo bandyta, napa- 
dający na przechodniów, głównie 
LŁmiotków, wracających z jarmarków. 


|kow-ki Antoni, lat 18, zamieszkały we 
tof Sulmów, gm. Goszeranów, pow. 
rrzckiego, 

|  ©dstawiony do Kalisza, stanie ban- 
dy 
raźnym. 


À 


Aatonolsk 


' SKAZANIE MORDERCZNI MĘŻA. 
Sąd przysięgłych w Przemyślu ska- 


a na terburgiera, oraz przybyłego tam zlo- zał w czwartek Antoninę Szczerbatą, 


‘która wraz z przyjacielem zamordowa- 


od dna 1-go grudnia dojłego w Łodzi przy ulicy Kilińskiego ła swego męża, na 8 lat ciężkiego wię- 


zienia, zaś współoskarżonego Sta"'sła- 


jeduego - tych rozporzą |dzinę paserską Abrama, Jankla i J08S- wa Gicherta na 6 lat ciężkiego wię: 


zienia. 


POŻAR FABRYKI. ` 


Donoszą z Bielska, że w nocy 17 bm. 
z miewyjaśnionej przyczyny wybuchł 
pożar w fabryce firmy Zepser Karol 
i Syn w Bielsku. Pożar zniszczył we- 
wnętrzne urządzenie fabryki. Szkody 
wynoszą powyżej 100.000 zł. Ofiar w lu- 
dziach nie było. N 


| 


A 


WyroK śmierci na zabójcę pocztyljona 


Dziś odbyła się w trybie doraź- 
nym rozprawa przeciwko Marjano- 
wi Berneckiemu, ślusarzowi, który 
dokonał morderstwa na osobie 
pocztyljona Jana Światłom” na dro- 
dze wiodącej z Kalwarii do Izdeb- 
nik koło Krakowa. W czasie rozpra- 
wy Bernecki przyznał się do winy i 


wybuchnąwszy płaczem, tłomaczył 
się nietrzeźwością. Przewód ustalił, 
że Bernecki dokonał morderstwa z 
premedytacją. Trybunał skazał Ber 
ueckiego na karę Śmierci przez po- 
wieszćnie. Obrońca odwołał się do 
łaski p. Prezydenta R. P, 


Samobójstwo Kobiety we Lwowie 


Na torze kolejowym w pobliżu 
Lwowa znaleziono zwłoki kobiety 
która rzuciła się pod przejeżdżając 
pociąg. Jax się okazuje była to żo- 
na inżyniera Fuppentala z Sanoka, 

W ciągu dnia dzisiejszego przy- 
,czyna tego samobójstwa została już 
całkowicie wyjaśniona. Okazuje się 
mianowicie. że Huppentalowa przed 


( oy Wtorek, doia-97 grudnif — 1210 — rokiem zaczęła czytać dzieła trak- 


| tujące o mistycyzmie oraz o życiu 
pozagrobowem. Wskutek tej litera- 
tury wytworzyła sobie pesymisty- 


czny pogląd na życie, wskutek cze- 
go popadła w silną depresję i roz- 
strój nerwowy. Dla zasięgnięcia po- 
rady lekarskiej przyjechała wczo- 
raj do Lwowa, gdzie zwierzała się 
wobec krewnych z zamiarów samo- 
bójczych. Przyczynę tragicznego 
kroku śp. FHuppentalowej ustalono 
po przesłu.inaniu jej męża, który 
przybył dzis do Lwowa. Zmarła po- 
chodziła ze znanej i ogólnie powa- 
żanej rodziny twowskiej. 


Sąd Najw. uchylił wyrok śmierci na Hałasa 


Sąd Najwyższy w Warszawie rozpa- 
trywał kasację obrony przeciwko wy 
rokowi na Leona Hał"sa, mordercy 
swego szwagra 19-letniego Jankowia- 
ke. Jak wiadomo, w pierwszej instan- 
cji Hałas skaz*ny został na 10 lat wie- 
zienia, poczem Sąd Apelacyjny w Po- 


sowy dziennik radjowy: 20.00 muzyka 
salonowa: żi.00 koncert: 2200 „Na wi- 
dnokręgu*: 22.17—23,00 muzyka cygań- 


znaniu, rozpatrzywszy sprawę pono- 
wnie, wydał wyrok Śmierci. Od tego 
wyroku obrona wniosła kasację. 

Sąd Najwyższy, wychodząc z założe- 
nia, że nowy kodeks karny jest dla 
sprawcy łagodniejszy, wyrok Sądu 
Apelacyjnego uchylił, przekazując 
sprawę do ponownego rozpatrzenia są- 
dowi drugiej instancji w zmienionym 
składzie sedziów. 


W ten sposób sprawa HFałasa znaj- 


ta prawdopodobnie przed sądem do- 


dych słuchaczy ze wsi, żądnych świa- 
tła, uświadomienia i pokrzepienia swej 
wiary w nową Polskę Ludową, 

W poczuciu wielkiej potrzeby sze 
rzenia i pogłębienia pracy społeczno- 
oświatowej i kulturalnej na wsi, Spół- 
dzielnia Rolnicza dla prowadzenia Uni- 
wersytetów Wiejskich prosi ogół dzia- 
łaczy ludowych o organizowanie w ca- 
łej Polsce w nadchodzącym okresie 
świątecznym 

Kolendy Zbiórki na rzecz rozpoczę: 
tej budowy pierwszego Uniwersytetu 
Wiekkiie — i nadsyłanie ofiar na ter 
ce 


Wiemy, że szaleje straszliwy kry- 
zys. Ale i potrzeba oświaty i pracy 
i społecznej jest na wsi paląca. Nie żąda- 
my wiele — dajcie grosze, składajcie 
ofiary i datki w naturze — ale wszyscy, 
a z tego powstanie fundusz, który po- 
zwoli osiągnąć zamierzone cele. 

Nie odmówcie, gdy się zgłoszą do 
Was po „Kolendę* na rzecz Uniwersy- 
tetów Wiejskich, na chłopskie szkoły, 
na chłopską oświatę. Pamiętajcie, że 
„dwa razy daje — kto szybko į szcze- 
rze daje“, 

Uwaga: Wszelkie ofiary į kwoty pie- 
niężne, spisy ofiarodawców itp. nadsy- 
łać pod adresem: Warszawa, ul, Szope- 
na 16, m. 0, Spółdzielnia Rolnicza dla 
prowadzenia Uniwersytetów  Wiej- 
skich — konto czekowe w P.K.O, nr. 


12.755, 
Zarząd Spółdzielni. 
MAITIA OIREET TROY ERY TPK A EEES 


Kresy Wschodnie. 


NIEDŻWIEDŻ UKAZAŁ SIĘ 
W PUSZCZY LITEWSKIEJ? 


W puszczy rudnickiej zarządzono 
poszukiwania niedźwiedzia, który miał 
się ukazać jednemu z włościan. 

Poszukiwania czynione są na wiel- 
ka skalę, jednakże „byłego króla pu- 
szczy litewskiej“ nie odnaleziono. — 
Zdaje się, że włościanin nieświadom!e 
wprowadził w bląd sfery myśliwych. 
 LROKBEIELEY CZT YZ VE ELO ZOT EPO 1 AKAASSA w YZ 


v 


Nadestane. 
————-—. 
s 


Księgarria „Kronik; Rodzinnej“ o- 
trzymeła na skład główny interesują- 
cą troszurę p. Emili Rewerowskiej p. 
t. „Królowa Jadwiga — Polska Joan- 
na D'Arc“, Autor tej ciekawej pracy 
omewia w niej doniosłą sprawę beaty- 
fikacji, a następnie kanonizacji kró- 
lowej Jadwigi, Kwestję tę jeszcze 
przeć wojnę poruszył á., p. ks. bp. Ban- 
durski i był jej gorącym rzecznikiem. 
Wielka wojna ; wynedki z nię związa- 
ne, wstrzymały podjętą akcję, którą 
dziś z zapałem podnosi p. Rewerowski. 
Mie,my uadzieję, że ta szlachetna i- 
nicjatywa zostanie wreszcie uwieńczo- 
na pomyślnym wynikiem, Do osiągnię: 
cia tego celu możemy się przyczy- 
nié wszyscy przez rozpowszechnianie 
pracy p. Rewerowskiego, mając wy- 
iącznie za zadanie jaknajwiększe roz- 
szerzenie kultu królowej Jadwigi, 

Nabyć można w księgarni „Kroniki 


dzie się przed forum sądowem poraz, Rolniczej“, Warszawa, Plac Zamkowy 


czwarty i — ostatni, 


(Podwale 4) 


Str. 8. 


Do wszystkich czytelników 
„Przyjaciela Młodzieży” 


Ulegając życzeniom licznych na- |` 


szych Przyjaciół, rozpoczynamy z nr, 
styczniowym „Przyjaciela“ druk pęk- 
nej powieści „Ziemia ognista*; opisu» 
jącej przygody młodego chłopca, któ: 
ry ukochawszy morze, chciał i został 
maryrarzem. „Jego niezwykłe przygo- 
dy w dalekich krajach, barwnie opisa- 
ne, będą napewno z ciekawością czyta 
nę przez wszystkich naszych czytelni» 
ków. Apelujemy więc do wszystkich 
młodych by zawczasu postarali się © 
zaabonowanie „Gazety Grudziądzkiej* 
na I kwartał 1933 roku, Prócz tej po- 
wieści „Przyjaciel Młodzieży* przynie- 
sie w roku następnym szereg bardzo 
ładnych nowel į opowiastek jak rów» 
nież interesujący konkurs o nagrody. 
OZ) OT REKTOR T ant aaae anaa i arer Ea 


Kto wygrał w loterię 


3-ci dzień ciągnienia, 


50.000 złotych ra nr. 120932, 

15.000 złotych na nr, 36148 55619, 

2.000 złotych na nr. 141408, 

1.006 złotych na nr-y 14021 16575 
29033 65516 803842 100855 137880. 

500 zł na nr-y 3121 27690. 

400 zł na nr-y 3409 3516 41941 49043 
87592 105667 118381 128265 134968 137492. 

250 zł na pr-y 10276 35406 37957 46081 
48169 49940 106983 107280 107428 116824 
118385 122600 128999 126160 135218. 


4-ty dzień ciągnienia. 


15.000 zł na nr.1721, 

10.060 zł na nr. 62690. 

5000 z? na nr-y 2165 114906. 

2.600 zł na nr-y 46667 74816 83233 

91974 93694 122588, 

1.006 zł na nr-y 74710 86339 . 

500 zł na nr-y 19880 26200 31831 43003 
58518 923819 103913 126997, 

400 złotych na nr-y 11344 25203 39509 
wości 03517 117778 123502 135597 138989, | 


,GAZETA GRUDZTĄDZKA* 


Nr. 148. 


NOTOWANIA GIEŁDOWE 


Ziemiopłody 
z dnia 20-go grudnia 1982 r. 
Płacono złotych za 10) kg; 


Warszawa Lwów 

Pszenica 25,00-25,50 283.00-23,50 

Jęczmień 18.50-14,00  13,00-18,50 
Jęczmień 

browar. 1550-1650 —,—:—, — 

Jwies 14,00-14,50 13,00-18,50 
Mąka: 

pszenna 60*/, 88:00-48:00 37.00-37.51 

żytnia65% 25,00--7,00 2/,50--8.00 


Otręby: 

szenne 9.00- 9.50 9,00- 9,50 
żytnie 8.50- 9,00 7.50- 7,00 
itzepak 47,00-49,00 —,=-—=,= 


iroch polny 28,90-25,00 21.00:28.0 
»uchy rzep, 15.75-16,25 
Auchy Inian. 20,50-21.00 
sloma 8,00- 9,00 
iano pras, 9.00-11.00 
Aemniaki ;a1,8,75: 400 
Gryka 15,00-16,00 
Proso 18,00-18,50 


Krwawa rozprawa na ulicy 


Tragiczna śmierć 


W jednej z restauracyj w Gru- 
dziądzu liczne towarzystwo, w 
którem przebywał 21-letni Florjan 
Malewicz, uczeń ostatniego kursu 
jednej z tut. szkół zawodowych. 
Do towarzystwa tego dosiadło się 
kilku osobników, a wśród nich į nie- 
jaki Stawicki, robotnik, zamieszka- 
ły przy ul. Mickiewicza 26, 

Stawieki domagał się „natąrczy- 
wie „postawienia“ mu wódki, przy- 
czem żądanie swe skierował pod 
adresem Malewicza. Chcąc pozbyć 
się pijanego natręta, Malewicz po- 
częstował jedną kolejką nieznajo- 
mych, przyczem dla uniknięcią a- 
wantury Malewicz z kilku przyja- 
ciółmi opuścił lokal resturacyjny. 

Po pewnym czasie na ulicy 
Dworcowej do Malewicza podszedł 
upity już solidnie Stawicki i w for- 
mie obraźliwej począł pod adresem 
ucznia rzucać różne obelżywe wy- 
zwiska, domagając się przytem. by 
Malewicz „wydał* mu jeszcze jed- 


| 250 zł na nr-y 5788 8509 18239 18212|ną kolejkę. 


45518 106831 110005 110231 123054 129592, 


MILITTITZEE 
41.084845461 


à 
ipes acus Qera: 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdzi 


75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


żołądek jest główną przyczyną powstania najroz- 


Chory 
maitszych chorób 
materii. 


Słynne od 50 lat w całym świecie 
ZIOŁA ZGÓR HARCU D-raLAUERA 


ak to stwierdzili prof. Berlin, Uniwersytetu Dr, Martin, Dr. 
bitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar- 
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 


ochflaetter i wielu innych 


— zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę jk 
s . 


W toku więc takiej dyskusji ŻA 
TYSIĄCE 


chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze. bóle, nie- 
strawność zgagę. nudno 
ści, wymioty, rak ape» 
tytu. ogólne osłabienie etc 
odzyskało zarowice u- 
żywając ziółka sławnego 
a cały świat doktora 
letla, profesora Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego — 
ądajcie bezpłatnej bro 
szury pouczającej! Adres: 
Liszki — Apiena. 


Chcesz tanio 
nabyć instrumenty muzy 
czne zegarki, żądaj bogato 
ilustrowany cennik który 
wysyła darmo — Najstar 
szy w Polsce dom muzy 
czny Ignacy Or pros, Kra 
ow, Szewska 13 G. G. 


Gospodarstwo 


50-we pszenno buraczana 
gleba w pow. mieście za 
raz do sorzedania Oferty 
do *Gazety Grudziądzkiej* 
opd nr 222/M, 


Przystojny 

młodzieniec, 60 morgowy 
gospodaż poszukuje towa 
rzyszki życia. która złoży 


pod razami noża 


szło do głośnej awantury, przyczem 
wywiązała się bójka, w czasie któ- 
rej rozjuszony Stawicki wydobył 
składany nóż | ugodził nim kilka- 
krotnie swego przeciwnika, 

Pod razami ciosu, zbroczony 
krwią Malewicz, runął na ziemię, 
Nim przybyła pomoce lekarska, ran- 
ny w strasznych męczarniach ży» 
cie zakończył, 

Zabójca Stawicki, widząc zgro- 
zę swego stńsznego czynu, usiło- 
wał zbiec. 

Zaalarmowana o wypadku poli- 
cja zdołała jednak go ująć. Stawic- 
kiego, brata jego oraz niejakiego 
Franciszka Klanowskiego, którzy 
brali udział i byli obecni w tej krwa- 
węj awanturze, osadzono w aresz- 
tach policyjnych. | 
CORUE IPIE EEE TOSES a E 
Odpowiedzi Retđakcii. 


= Fizek Tytus — Ziętawnik k.Jor- 
dąnowa. Zapłacił Pan do 15 grudnia 
32 roku. Nada! będziemy wysyłać ty- 


godnik. 


Maturyczne I Dokształcające Kursy 


„WIEDZA”. 


| =zmm emmen WW) W. |www 
Kraków, S'udencka 14. 


przygotowujące na ustnych lekcjach zblorowych 
oraz w drodze korespondencji, ča pomocą wyczer 
pująco i przystepnie opracowanych skryptów, pro 
gramów i miesięcznych tematów, 

przyjmują wpisy na lI. połrocze r. szk. 1982/83 na: 

1) kars maturyczny gimnazjum wszystkich typów 

2) kurs średni (5—6) ki gimn. 

8) kurs niższy w zakresie 4-ch kl gimn. 

4) kars 7 miu kl. Szkoły Powszechnej 


Wojskowi do Sierżanta włącznie i Inwalidzi otrzy- 
muig zniżkę w opłatach. Irosnekty darmo — 


a NERWOL 


Chemika Dra Franzosa, jedyny 
radykalny ı wypróbowany Środek 
(naeieranie) przeciw 


REUMATYZMO WI 


kłuciu z powodu przeziębienia, po- 
strzałowi, ischiasowi i t. p. wszędzie 
de nabycia 


Wyrób igłówna sprzedaż 


Odezwa 


Wieś Dermanka znajduje się w od: 
ległości dwóch kilometrów od grani- 
cy bolszewickiej, Mieszkańcom tej o- 
kolicy jest bardzo daleko do kościólów 
katolickich i przekonali się, że uczę: 
szezają do cerkwi prawosłlawnej. Aby 
powstrzymać rusyflikację Polaków ! 
wyprzeć hasla wywrotowe, które zm» 
puściły głęboko korzenie — postano- 
wiono wybudować mały drewniany kô- 
ściołeck w Dermance, 

Z powodu braku funduszów trzej 
bą budowę przerwać, Dlatego zwraca- 
my się z apelem do prawdziwych 
patrjotów, dusz ofiarnych į pobożnych 
o łaskawą popioc. 

Posnieszcie z najdrobniejszą ofla- 
rą — tego wymaga dobro Polaków, 

Złóżeie datek — bo żąda tego dobra 
dusz mieszkańców, 

Przyczyńcie się ofiarą — Pan Bóg 
sowicie Wam wynagrodzi! 

Kościół w Dermance — to nie budy- 
nek od parady, to nie pomnik martwy, 
ale prawdziwą strażnica graniczna, 
która strzeże wiary ojczyzny. - 


(—) ks. L, Samozenko, 
Admin. par, Dermanka i prob. Lud: 
w polskiego kościoła. 


P. 8. 

YFrawdziwym patrjotom i duszom 
pobożnym poissa łaskawej pamięc! 
adres; m, i poczta Ludwipo] na Woly- 


niu, ks. L. Samozenko, na kościół w 
Dermancee. 


Nie czekaj t 


na posla - 
lecz zakładaj w 
swojej wsi Ńołe 
STRONNICTWA 
LUDOWEGO 


+ jesi do nabycia we WSZYSLKICU KSIĘZUTE 
niach i: miejscach sprzedaży gazet. Ząmów)e« 
nia abonamentowe przyjmują wszystkie Le 
rzędy Pocztowe, tub można uskntecz nic 
wprost w administracji w Grndziądze. 


Abonament kwartalny 75 groszy, 


HUMOR ZAGRANICZNY 


Zioła z gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątro- 
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu- 
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

Zioła z gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
innych miastach, 


APTEKA MIKOLASCHA 


Lwów, Kopernika I 


eajcie! 


M 
BIRTADIRLESKE. 
Browning, magaz. 


Nie przepła 
Wszechświatowej ROSE 


Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle- 6-0l0 mm. 
a ) 
czonych, Cena k pudełka 1,50 zł, podwójne pudełko 2,50 zł. me = Br rę 0 Bia W LUKSUS” tylko] ZĘ 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, kg zr ah pg zł, 7,85 A 4 


(zam 52). Wykona 
nie pierwszorzędne 
z najlepszych ma 
terjałów, Setka kal 
JE w mosiężnych zł 865 
Automat 8-mio strzałowy zł 2095 Broń powyższa za 
pewnia bezpieczeństwo osobiste w domu i w podró- 
ży Karta na broń zbyteczna. Wysyłamy za pobra- 
niem pocziowem Koszty przesyłki opłaca kupujący 

dresować: 

Fabryka broni i amon „IŁ 
N Świat 21 oddz. 


ECECOPOROCLCEY 
Płucnochorzy 
kaszel, niekrwistość, ogól 
nosłabość. emulsja w. 
Rafala |eczy zawsze na- 
pewno, daje krew, pełne 
mięśnie. zdrowe płuca, Ce- 
na8—zł pisać Sa nt Rap 
hael Poznań, Małe Uar- 
bary 8. 
9099909990 


dwa 


— Moje współczucie! 

— Cc? Dlaczego 

— Żona moja kupiła sobie nowy ka- 
paom i chcę złożyć wizytę twojej żo- 
nie... 


roskop - przepowiednie za 
oczne piśmiennie iylko 
jeden złoty (Znaczki pocz- 
towe) Napisać rok, mie- 
siąc urodzenia Ogłoszenie 
załączyć. 


RADRENRESKNANK, 


afeat” Warszawa, 
1. 


zmnieniające rasadniczego sensu. nie uprawniaj aszającego do 
żądania ja płatnego powtórzenia łoszenia Ra rei druk 
ogłoszeń admin'stracja nie odpow ada, Do numeru niedzielnego 
(a datą sobota w nagłówka), przyjmuje sę ogłoszenia do wtorka 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mią- 
rę miejsca, bez gwarancji 1 tylko wtedy, y zostanie zapłacony 
dodatek 20% Za dział ogłoszeniowy akcja nie odpowiada. Uzt- 
sadnionc reklamacje uwzględnia się do dni 8 miu 

Adres: „Gazeta Grudziądzka”, Tuszewo, powiat Grudziądz 
(Pomorze). Telefon nr. ŝili i 812. Konto P. K, O.Poznań nr. 200420. 
Założyciel i pyrenes Wiktor zale „je Rod odpowiedzialny: 

adeusz Pokorski. Tuaszewo. pow. Grudziądz h 

? Drukiem .,Zakł Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kuler 
skiego w Grudziądzu", w Tuszewie. 4 


W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa raży wyższe” jak 
w jednem. 

W całym nakładzie (wszystkie tizy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.50 zł, w n anem 1.50 zł, w tekście 8.00 sł, na 
l-szej st e 400 zł. 


Prenamerata: .,Gazetła Grudziądzka” wychodzi trzy razy 
tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobolę. rzedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1,30 zł, kwartalnie 389 zł, w Gra- 
dziądzu w skspodrcji, agencjach i filiach: miesięcznie 1,10 zł, kwar- 
talnie 3,30 zł. Pod opaską 4,— zł kwartalnie. 

í Kwartalnie: we Francji i Belgii 30 franków, w Niemczech 4,10 
Rmk, w Szwajearji 6 franków. w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara. w Ameryce i w Kanadzie | dotar. 

Opinpsenta: „gaseta td genach sheds And 8-ch zir 
iniach: I. (Pomorze), JI. (b. zabór rosyjski, Małopolska, zagr A 
ie (Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek- 


Ogłoszenia drobne: W wydaniu ogólnem stowo 020 zł. 
słowa tłastym drukiem podwójnie * Ogłoszeń drobnych niżej 2.40 sł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko za go: 
tówkę zgóry. 

Uwagi ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%, za 
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do 50 mm 2:% Dla poszuku 
jących pracy bezpłatnie. W zieceniach należy podać koniecznie 


stowe po 6? mm, | tekstem 8 łamów 
wydanie. w którem a ma się pojawić. Drobne omyłki, nie 


po 30 ma. A 
FW Soana anem 0,0. ŻA wiersz ny w, zwyczejnyc 
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